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więcej nienawidzą Rosji niż kochają | 
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_ Ludziom takiego pokroju, których | 
jest zbyt wielu wśród inteligencji pol-| 
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Prasa niemiecka w Stanach Zjedno- 
czonych jest liczniejsza niż polska i 
nie tylko interesuje się żywo wydarze- 
niami w Niemczech, co byłoby zrozu- 
miałe, lecz omawia je w sposób, który 
zwrócił na siebie uwagę nawet tak to- 
lerancyjnej wobec Niemiec opinii, ja- 
ką jest opinia amerykańska. To też w 
„New York- Herald Tribune” głęboki 
znawca Niemiec p. Shirer podkreśla, że 
lektura prasy niemieckiej w Ameryce 
jest wielce pouczająca. Dowodzi ona 
bowiem, że ulubione metody Goebbel- 
su nie zniknęły. 

Shirer przytacza kilka wyjątków z 
tych pism. 

„Neue Volkszeitung” (Cincinatti): — „Na- 
rody zrozpaczone uciekają się do biernego 
oporu. Opór ten ćwierć wieku temu udał się 
znakomicie w Niemczech, w Zagł. Ruhry, 
zadając ciężką klęskę moralną polityce za- 
czepnej nacjonalistów francuskich. T'należy 
się zapytać: co stałoby się" obecnie, gdyby 
wszyscy Niemcy odmówili wszelkiej współ- 
pracy z mocarstwami okupacyjnymi ?” 

„Einwanderer Freund” (Chicago): — „Je- 
śli prezydent Truman i Kongres zechcą, 
matka-ojczyzna będzie wkrótce 
zdolna wyżywić się sama, mimo wrogości 
Francuzów”. 

„Ukochani Brytyjczycy są być może głów- 
nie odpowiedzialni za wojnę i za wszelką nę- 
dzę, jaką zasiała ona w. Europie!” 

„Myśmy zawsze nienawidzili słowa: „de- 
mokracja”. Na tytuł ten natomiast zasłu- 
żył kraj, który w ciągu 14-tu lat przyj- 
mował tyranię Roosevelta. Nie powinniśmy 
zapomnieć, że Wuj Sam (Ameryka) zainau- 
gurował nowe metody wojny, których wspa- 
niałym finałem były bombardowania Naga- 
saki i Hiroshimy”. 

„Abendzeitung” (Chicago): — Hitler ni- 
gdy nie był przeciwnikiem Stanów Zjedno- 
czonych! Bezczelnością jest twierdzenie, ją- 
koby on to zaatakował Amerykę. Stalin. jest 
z pewnością niebezpiecznym przeciwnikiem, 
dzięki korau jednak? Dzięki Rooseveltowi”. 

„Ohio Waisenfreund” (St. Louis): — Aby 
dać radę Rosjanom trzebaby stu dywizyj nad 
Łabą, Renem i Dunajem. A ponieważ Wa- 
szyngton nie chce, czy też nie może uzbroić 
stu dywizyj niemieckich, doktryna Trumana 
pozostaje teorią”. 

Stwierdzić możemy, że prasa niem. 
w okresie rządów Hitlera również 
nie używała więcej gwałtownego języ- 
ka. Nienawiść do demokracji, okre- 
ślenie Roosevelta jako tyrana a Bry- 
tyjczyków jako odpowiedzialnych za 
wojnę, przedstawianie Hitlera jako nie- 
winnego baranka logicznie prowadzi 
do wyraźnego żądania, aby Stany Zjed 
neczone uzbroiły sto dywizyj niemiec- 
kich na nowy podbój Europy. 

W świetle tych głosów można sobie 
również łatwo wyobrazić, w jakim du- 
chu idzie nacisk kół niemieckich w Sta- 
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skiej, przypomniał codopiero Watykan | 
ponownie, że nienawiść nie jest twór- | 
cza i niszczy tego, który się jej podda- | 
je. Watykan piętnuje także tych, któ-| 
rzy wierzą w nową wojnę, ponieważ jej) 
pragną i w zaślepieniu nie widzą, -Że | 
prowadzona ową setką dywizji niem., | 
o których pisze prasa. niemiecko - a-| 
merykańska, wykończyłaby do reszty 
naród polski. Watykan piętnuje także 
tych, którzy nie chcą widzieć,. że sok 
własny nierozum i własne niesprawie- | 
aliwości wiekowe wychodowały komu- | 
nizm, kędący skutkiem, a nie przyczy- 
ną dzisiejszego stanu rzeczy w świecie 
i w Polsce. 

Jednym słowem Watykan napiętno- 
wał wszystko, co jest główną podsta- | 
wą duchową „Rozmarkowo” - londyń- | 
skiego obozu, a co mu zamyka oczy na | i 
niebezpieczeństwo niemieckie. | Paryż. — W piątek Rada Ministrów 

Głos Watykanu przypomina zresztą, zatwierdziła projekt ustawy o organi- 
że jeżeli chodzi o stosunki polskie, róż-| zacji obrony narodowej, statut prasy, 
nice, które dzielą obóz chrześcijańsko- | oraz wysłuchała oświadczenia min, Bi- 
demokratyczny od pogrobowców sana- | dault o konferencji „Trzech”. 
cji, od ziemiańskiej i pepesowskiej pił-| Na dwóch następnych posiedzeniach 
sudczyzny, oraz od faszyzujących Bie. | rządu, od godz. 18 do 20,15 oraz od 
lecczyków, są przede wszystkim natu-; 22 do 2 nad ranem, ministrowie obra- 
ry moralnej, z której wypływają do-| dowali nad położeniem, wywołanym 
piero różnice polityczne, gospodarcze | strajkami i żądaniami podwyżki zarob- 
i socjalne. ków. Jak wiadomo, propozycje arbitra- 

Fakt ten winien sobie uświadomić] żowe min. Pracy, Mayera w sprawie 
każdy Polak w czasach, w których wa- | zatargu zarobkowego w bankach, spot- 
żą się losy narodu polskiego. kały się ze sprzeciwem min. Finansów 
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Stanowisko blokowej PPS wy 
wobec londyńsko - paryskiej grupy PPS 


„Tą drogą poszli Ciołkosz, Zaremba, Ar- 


LENS (P. de C.) 
r. Emile Zola, 101 


Warszawa. — W Sejmie R. P. zabrał głos 


PONIEDZIAŁEK, 30. czerwca 1947. 


Dode: Faki Miekat 


- 


29. czerwca 1947. 


' m LENS (Pas-de-Qalals) — 
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Schumana. Rząd nie zatwierdził także 
ugody, jaką min. Produkcji Przemy- 
słowej, Lacoste zawarł z «Federacją 
Górników, a według której górnicy m. 
in, otrzymaliby premie od produkcji, 
w wysokości 60 fr. dziennie. Zastana- 
wiano się nad obciążeniem, jakie spo- 
wodowałoby to dla budżetu. Min. Fi- 


nansów miał stwierdzić, że trzebaby |, 


podwyższyć albo subwencję na węgiel, 
albo ceny węgla, 

Po zakończeniu posiedzenia w sobo- 
tę nad ranem, nie wydano żadnego o- 
ficjalnego komunikatu. Wicepremier 
Teitgen oświadczył jednak: 

— „Od czterdziestu ośmiu godzin, 
nie chodzi już o zmiany w statucie pe- 
wnych kategorii pracowników, lub o 
przystosowanie pensyj lub zarobków 


dzi o ogólną podwyżkę zarobków. Po- 


jaką powziąć należy, jest brzemienna 
w następstwa. Rząd stanął wobec 
żądania ogólnej podwyżki zarobków, 
a ogólna podwyżka zarobków o 10 pro- 
cent wymagałaby zwiększenia obiegu 
banknotów o dalsze 60 miliardów fran- 
ków, bez korzyści dla gospodarki naro- 
dowej”. , 

Min. Spraw Wewnętrznych, Depreux 
oświadczył ze swej strony, że sprawa 
dotyczy całej polityki gospodarczej w 
ogóle i stosunku cen przemysłowych 
do cen rolniczych. 

Wynikałoby z powyższych  oświad: 
czeń, iż rząd sądzi, że załatwienie trwa- 
jących obecnie zatargów a więc także 
strajku górników, mogłoby nastąpić 
tylko w ramach nowej polityki. gospo- 
darczej rządu, jaką Premier przedsta- 


W każdym razie wszyscy się godzą, 


DIMANCHE, 29 Juin 1947. 
LUNDI, 30 Juin 1947. 


poseł Ćwik z. PPS. Oświadczył on, że „PPS 
mogła dokonać swego odrodzenia tylko dzię- 
ki koncepcji jednolitego frontu”, oraz dzięki 
pozytywnemu i szczeremu ustosunkowaniu 
się do Zw. Radz, Gdyby przeważyło obecnie 
przedwojenne antyjednolitofrontowe nasta- 
wienie gór PPS — poprowadziłoby to partię 
wprost w objęcia najbardziej plugawej reak- 
cji — do sojuszu z Andersem, Bieleckim i 
innymi”. 


Premier Cyrankiewicz 
wyjeżdża do Pragi 

Warszawa. — W przyszłym tygo- 
dniu wyjeżdża do stolicy Czechosłowa- 
cji Premier Cyrankiewicz; wizyta pol- 
skiego Premiera związana jest z wy- 
mianą dokumentów ratyfikacyjnych 
traktatu przyjaźni i wzajemnej pomo- 


ciszewski, Kwapiński, Prager; ci wszyscy już 
przed wojną „nie mieli nic wspólnego z praw- 
dziwym socjalizmem”, Tą drogą poszli też ci 
z WRN, których działalność została niedawno 
zdemaskowana przez władze bezpieczeństwa, 


Poseł ćwik wyraził przekonanie, że z dys- 
kusji nad eksposć premiera i nad budżetem, 
wyjdzie PPS jeszcze bardziej wzmocniona. 


Warszawa. — Odnośnie komunikatu Min. 
Bezpieczeństwa Publicznego, które uzasa- 
dniało aresztowanie kilku starych przywód- 
ców PPS, że przez podziemną organizację 
WRN „utrzymywali łączność z wywiadem 
andersowskim”, centralny organ PPS „Robo- 
tnik” ogłosił następujące oświadczenie se- 
kretariatu gen. PPS: ł 
„Sekretariat generalny CKW-PPS zapoznał 
szczegółowo z materiałem dotyczącym działalno. 
zakonspirowanego ośrodka WRN, usiłującego 
działywać wszelkimi sposobami na niektóre 


łowe komórki PPS. Sekr. gen. CKW-PPS wzy 
całą partię, wszystkich towarzyszy p 


_|eoeur, przewodniczący Syndykatu Gór-| na którym rozważona zostanie odpo- 


, sprawozdania ze spotkania z min, 


do tego co było przyrzeczone, ale cho- | wić ma Zgromadzeniu Narodowemu. 


łożenie jest bardzo poważne. Decyzja, | że decyzja powinna nastąpić szybko. 
o a 


Strajk górnikó 

Lens, — Strajk górników w sobotę | rem w ministerstwie Produkcji Prze- 
rano był E Y Tsi Pas de| mysłowej, 

alais i obj że Zagłębie St. Etien-| Min. Lacos jął delegac, - 
re i Lotaryngię oraz Haute - Loire, | pików w mcy p Arc yć = 
Gard i Aveyron. komunikował jej nowe propozycje rzą- 
w czasie wiecu górników, jaki odbył| dowe. W sobotę po południu lub w nie- 
się w piątek wieczorem w Lens, p. Le-| dzielę, odbędzie się posiedzenie rządu, 


po złożeniu | wiedź górników, 
Pro- 


ników w Pas de Calais, 


Nr. 152. 


Brak decyzji w sprawie żądań górników 


rząduzasadniakonięcznością zmianycałej polityki gospodarczej 
Strajk objął wszystkie Zagłębia Węglowe Francji 


Uchwała delegatów Syndykatu 
Wolnego Górników (C.F.T.C€.) 


Delegaci górników, urzędników i fa- 
choweów górniczych, zorganizowanych 
w C.F.T.C. podjęli na zebraniu piątko- 
wym uchwałę, w której zwracają się 
A > eb sa sy asy usa umów, zawar 

ye racjami robotniczymi 
a min. epe koty w celu 
zapewnienia szybkiego podjęcia pracy, 
w kopalniach. wss 


Poseł Leeoenr o strajku 
górników 

LENS, — W przemówieniu do strajkują 
cych górników, wygłoszonym w piątek wie- 
czorem, poseł komunistyczny i przewodni- 
czący Syndykatu Górników P. de O., August 
Lecoeur zaznaczył m. in.; „Twierdzi się, że 
strajk został dla tego wywołany, ponieważ 
komuniści chcą wejść do rządu. Nie jest to 
prawdą. Gdyby jednak nawet i o to chodziło, 
byłoby to rzeczą dobrą”. 

PARYŻ. — „Komitet porozumiewawczy 
socjalistyczno - komunistyczny” w zakładach 
Citroena, objętych obecnie strajkiem, uchwa- 
Iił rezolucję, w której domaga się udziału 
korhunistów w rządzie. 
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Strajk 
w miynach w Valenciennes 
Valenciennes. — Robotnicy, zatrudnieni w 
wielkich młynach w Valenciennes, nie pra+ 
cują od piątku rana, protestując przeciwko 
opóźnieniu w wypłacaniu premii w wysoko= 
ści 15 fr. za godzinę. 
Trudności graniczne francusko- 
syjamskie rozwiązane 
Waszyngton. — Z kół amerykańskich dos 


yinych, teji Przemysłowej oświadczył, że Odwet 

ż ści na t do jakna obejmuje kierownictwo straj 

kólejszego wykonywania wezelkich dztekiy dk | > pr, vników bankowych 
ideelogiesaych i organizacyjnyc > W „BOF (BU FOSEN LSE 'aryż. —— | : , 

partii, 


Zjednocz. w których dzięki SWO- 
bie, dobrej organizacji i wielkim brze poinformowanych podają do wiadomo- | < 


mie 


cy zawartego pomiędzy obu krajami. 


WB. 


CYWILNE 


| merykańscy w większóści należą. 
í, . * 
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Głosy powyższe winni rodacy w A- 
meryce przedłożyć p. Rozmarkowi i 
jego towarzyszom, którzy zbyt dobre 
stosunki utrzymują z Niemcami jak 
n.p. przyjaciel p. Rozmarka O Kousky. 
Podciąwszy śmiertelnie siły nieomal 
połowy narodu polskiego, Niemcy w 
nowej wojnie czekają przecież tylko 
na okazję, by dobić go do reszty. 

W międzyczasie w Europie płatni 
agenci p. Rozmarka i tych sił, które za 
nim stoją, mącą wodę i usiłują zam- 
kńąć oczy narodowi polskiemu na nie- 
bezpieczeństwo niemieckie. Robił to 
już p. Rozmarek roku ubiegłego w 
Brukseli, chwaląc się w dodatku, że na- 
pisze aż 6 artykułów do pism Hearst'a, 
największego germanofila w „Ameryce. 
Niedawno p. Rozmarek przemawiał w 
Nowym Jorku na jednym wiecu razem 
z O Konskym, któremu  hamburski 
„Fichtebund” w czerwcu r. 1939 wy- 
stawiał świadectwo największego przy- 
jaciela hitlerowskich wówczas Nie- 
miec, gotujących się przecież już do 
napadu na Polskę, Na wiecu tym miał 
przemawiać inny germanofil gen, Sosn- 
kowski, ale nie otrzymał wizy wjazdo- 
wej! 
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Nie wolno nam też zapominać, że 
we Francji niedawno zamknięty zo- 
stał w więzieniu i oczekuje procesu za 
kolaborację, na której zarobił zresztą 
miliony, inny filar londyńskiego kie- 
runku p. Bernard, główny finansista i 
akcjonariusz b. „Sztandaru Polskie- 
go”, który zupełnie tak samo zohydzał 
P.S.L., Mikołajczyka i „Narodowca”, 
jak to czyniono na ostatnim „Rozmar- 
kowym” zjeździe tak zw. Związku Po- 
laków w Brukseli, a jak to robi dziś 
inny tygodnik paryski stworzony w 
miejsce skompromitowanego do szczę- 
tu „Sztandaru Polskiego”. 

W Londynie zaś jednostkom z Od- 
działu Drugiego udowodniono na- 
wet podczas wojny łączność z wywia- 
dem niemieckim, z którego nabyto „„,pe- 
wność” o upadku Rosji i kazano na 
tym szlagierze propagandy niemieckiej 
opierać politykę polską — z jakim 
skutkiem to widzimy dzisiaj. Wiadomo 
było nawet na londyńskim bruku pod- 
czas wojny, że żonę jednego z szefów 
Oddziału Drugiego w Londynie sam 
Canaris, szef wywiadu niemieckiego, 
odprowadzał w Berlinie na dworzec, — 
kiedy miliony innych Polaków ginęły 
w Polsce i Niemczech w obozach kon- 
centracyjnych. 

Anglicy obóz londyńsko- „Rozmar- 
kowy” charakteryzują jako ludzi cier- 
piących na szczególny. kompleks, ka- 
żący im zapominać już o zbrodniach 
niemieck. i o niebezpieczeństwie nie- 
mieckim i nie chcą widzieć, że Niem- 
com zawadza samo istnienie narodu 
polskiego. Są bowiem Polacy, którzy 


onadto Premie: Cyrankiewicz omó- 


mianie ludności polskiej na ty 

obszarach zamieszkałej. 
~- Wśród innych zagadnień, -Premier 
Cyrankiewicz poruszy udział obu 
krajów w planie odbudowy Europy. 

Ministef Masaryk oświadczył na ten 
temat, iż Czechosłowacja jako młoda 
lewicowa demokracja weźmie udział w 
pracach nad odbudową Europy, by nie 
dopuścić do jej podziału na dwa wro- 
gie bloki. 
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Napięcie między Holandią 
a Indonezją 

BATAWIA. — Dr. Sutan Sjahrir, premier 
rządu Indonezji złożył na ręce Prezydenta 
Republiki Soekarno dymisję w dn. 26 czerw- 
ca br. z tego powodu, że wszystkie partie 
republikańskie cofnęły mu poparcie. 

W kołach obserwatorów zagranicznych 
panuje opinia, iż upadek gabinetu Dr. Sjah- 
rira doprowadzi do nowych kroków wojen- 
nych pomiędzy Holandią a nową Republiką 
indonezyjską, 


dorobku ideologicznego PPS, 
Sekr. gen. PPS wyda szcze 
do.a á ego, za 


portyjnych od 


Duclos zażądał udziału komunistów 

STRASBURG. — W trzecim dniu kongre-1 prawo i uniemożliwić komunistom dostęp do 
su partii komunistycznej główną uwagę sku- | rządu”. 
piło na sobie przemówienie Jacques Duclos,| Przemówienie swoje zakończył Duclos we- 
przewodniczącego komunistycznej grupy par-| zwaniem do organizowania akcji, któraby 
lamentarnej w Zgromadzeniu Narodowym. | doprowadziła do stworzenia rządu z udziałem 
Ducłos, po omówieniu obecnego położenia we- | partii komunistycznej. į 
wnętrznego Francji, zwrócił się do socjali- 
stów z apelem, aby przyczynili się do stwo- 
rzenia rządu, w którym „obydwie nasze par- 
tie robotnicze współdziałałyby z innymi re- 
publikanami na podstawie programu, prze- 
widującego wprowadzenie w życie planu od- 
budowy i wyekwipowania Francji”. Duclos 
wyraził nadzieję, że „apel komunistyczny nie 

| pozostanie bez echa”. 

Wezwanie swoje pod adresem socjalistów 
Duclos poparł twierdzeniem, iż „naród fran- 
cuski wymaga, aby kraj otrzymał rząd de-| Londyn pogrążony był w ciemnościach, 
mokratyczny, zgodny z wolą wyrażoną w wy-, błyskawice rozświetlały niebo pokryte cięż- 
borach”. — Dalej twierdził, że „ujawnia się] kimi ołowianymi chmurami... Gwałtowne 
nacisk zewnętrzny, aby Francję pchnąć na! wiatry zrywały dachy domów i powiększały 


przeszła nad południową Anglią burza praw- 
dziwie tropikalna. 


W. Trójka obraduje przy zamkniętych drzwiach 


Oczy świata mimo to skierowane na Paryż 


Paryż, — W dniu 27-go czerwca. br. 
w godzinach popołudniowych w gma- 
chu francuskiego ministerstwa Spraw 


Delegacja rosyjska na konferencji Trzech. 


Zagranicznych na Quai O'rsay, odby- 
ło się pierwsze zebranie trzech mini- 
trów: W. Brytanii, Francji i Rosji, ce- 
lem omówienia planu odbudowy Euro- 
py przy pomocy amerykańskiej, ` za- 
powiedzianej przez Marshalla. 

Pierwsze spotkanie trwało 4 godzi- 
ny. W czasie obrad obowiązywała taj- 
ność. Na sobotę wieczorem wyznaczo- 
no drugie posiedzenie. 

Do Paryża przybywa również ame- 
rykański sekretarz dla Spraw Gospo- 
darczych, Clayton, który udzieli dodat 
kowych informacyj, w jakim stopniu 
Stany Zjednoczone będą mogły przyjść 
z pomocą Europie. f 

W kołach amerykańskich korespondentów 
panuje przekonanie, iż Kongres amerykań- 
ski zajmie przychylne stanowisko do planu 
wypracowanego w Europie, o ile plan ten bẹ- 


w szczególności; przemysł ten może być pod- 


dzie planem realnym i domagającym się nie 
stawą odbudowy innych przemysłów w kra- 


tyle gotówki, ile surowców, urządzeń prze- 


mysłowych i środków transportowych czy | Pismo dodaje, iż ni trzeba wielkiej il 

nie e o- 
|ści dolarów, by sei” pesya erae aa 
stał się przemysłem twórczym, pracującym 
nie tylko dla Niemiec i na zapłacenie odszko- 
dowań wojennych, ale i dla całej Europy, 
odbudowującej się z ruin. 


| Prasa amerykańska 
| domaga się zwiększenia 
| produkeji węglowej 

WASZYNGTON. — Prasa amerykańska 
mówiąc o planie Marshalla oświadcza, iż 
propozycje Marshalla mówiące o odbudowie 
Europy, idą w tym kierunku, by Europa nie 
była beczką bez dna, do której wrzyca się 
bez końca pomoc bez rezultatu. 

Prasa amerykańska podkreśla, iż jest Ko- 
niecznością powiększyć wydobycie węgla w 
Europie, jeśli się chce, by 
pejskie mogły pełną parą pracować nad od- 

(New York Times. Photo) | budową zniszczonych krajów. 

Z prawej min. spraw. zagran. Mołotow | * 
_| Międzynarodowe Biuro Pracy 

zgłosiło udział w pracach 

nad odbudową Europy 

GENEWA. — Rzecznik Międz, od 
winny najpierw ustalić, co mogą zrobić Sa-| go Biura Pracy oświadczył, iż p kamienia 
me dla siebie, wita z zadowoleniem dojście do skutku Kon- 

Z pierwszego zebrania nie wydano żadne- | ferencji trzech mocarstw, na której ma być 
go komunikatu. wypracowany plan odbudowy Europy- przy 


Es artykułów żywnościowych, Plan 
| Korespondenci pism francuskich zastana- | wydatnej pomocy amerykańskiej. 


zdaniem obserwatorów amerykańskich —| 
musi być śmiałym i podjętym w jedności 
wszystkich krajów europejskich, które- po- 


wiają się nad tym jak wiele Europa po- Międzynarod Prac jest 
trzebuje, żeby się podnieść oraz ile urządzeń | ściśle zakon wady ephir Ay wyż! mz 
będą musiały przywieźć z zagranicy znisz- przy urzeczywistnieniu odbudowy krajów eu- 
czone kraje europejskie, żeby postawić na | ropejskich; wszystkie plącówki tej instytu- 


nogi własne przemysły. Jest to bowiem głów- | 


i cji dejsmą wysiłki, b; rzyczynić si 
nym celem konferencji. PE esz w Heidar pd R» okap u ę 

„NEWS OHRONICLE”, omawiając pierw-| przyjętego przez wszystkie zainteresowane 
sze spotkanie Wielkiej Trójki, stwierdza, że | narody, 

Sekretarz CGT J przed- 
stawiciel Francji w Międz owym Biu- 
rze Pracy oświadczył, iż „narody winny za- 
przestać współzawodnictwa politycznego, a 
podjąć wysiłki gospodarcze i zjednoczyć się 
dla odbudowania przemysłów, które są nie- 
zbędnym czynnikiem w dziele odbudowy Eu- 
ropy”. ; 3 * 


Amerykanie stawiają jako warunek dalszej 
pomocy zniszczonym krajom Europy, przede 
wszystkim zjednoczenie się Europy na płasz- 
czyźnie gospodarczej. 

„YORKSHIRE POST” oświadcza, iż po- 
wodzenie odbudowy Europy zależeć będzie 
od tego, w jakim stopniu zostanie postawiony 
na nogi przemysł niemiecki, a Zagł. Ruhry 


do strzeżenia zwa a ? 338 ncz: one |. 7 : narodó ja 


Konice strajku w wielkich- 
magazynach 

PARYŻ. — W następstwie decyzji arbitra- 
żowej, wydanej w czwartek, strajk w wiel- 
kich magazynach paryskich należy uważać 
zą zakończony. W piątek rozpoczęto pracę w 
większości magazynów, zamkniętych od 
przeszło tygodnia. 


E 


Upały nienotowane od 60 lat 


Podzwrotnikowa burza nad Południową Anglią 


LONDYN. — W dniu 27. czerwca br.| jeszcze grozę sytuacji, Ruch autobusowy i 


kolejowy został przerwany. Tamiza pod 
Abi rao jezd zdawała się „gotować”. Na 
znacznych przestrzeniach gwałtown. bór 
wody w kanałach i wodociągach pa, Śr ier i 
iż ulice Londynu znalazły się pod wodą. 
Szereg osób odniosło rany na skutek zawa- 
lenia się domów, Pioruny uderzyły w dwa 
domy. 

W Izbie Gmin przez dach 
podziurawiony jeszcze przez 
bomby w czasie wojny, ule- 


wek i p , uniemożli- 
wiając prowadzenie obrad. 
Podobnie przerwali obrady 
Lordowie. Woda na koryta- 
rzach Izby Lordów sięgała 
do kostek. Kilka stacyj ko- 
lejki podziemnej w Londy- 
nie było unieruchomionych. 


Podczas gdy nad Tamizą 
szalała podzwrotnikowa bu- 
rza, nad Sekwaną upały 
pobiły wszystkie rekordy, 
Najwyższe nasilenie ciepło- 
ty w cieniu zanotowano w 
parku Monsouris, 37,6 sto- 
pni Celsjusza. W Bordeaux 
było jeszcze więcej bo 38 
stopni w cieniu, Takich u- 
pałów we Francji nie noto- 
wano od czerwca 1873 roku. 
W Brukseli upały doszły do 
39, 9/10 stopni, fakt nie no. 
towany od 1888 r. 


Fala upałów objęła rów- 
nież Szwajcarię, gdzie zano- 
towano 37 stopni w cieniu. 


Za „obrazę Kongresu , 
* Nowy Jork, — Eugene Denis, sekretarz ge- 
neralny amerykańskiej partii komunistycz- 
nej został przez sąd uznany winnym obrazy 
Kongresu. Na podstawie tego orzeczenia gro- 
zi Denisowi kara do roku więzienia i grzyw- 
na tysiąca dolarów. 


Gen. Eisenhower przyjmuje 
prezesurę uniwersytetu 
Kolumbii 

Waszyngton. — Minister Wojny Stanów 
Zjednoczonych podał do wiadomości dnia 24 
czerwca, że wódz naczelny armii amerykań- 
skiej i b. dowódca alianckich sił zbrojnych 
na zachodzie, przyjął prezesurę uniwersyte- 
tu Kolumbia w Nowym Jorku. Nowe swoje 
obowiązki przejmie gen. Eisenhower dopiero 
po zwolnieniu go z dotychczas zajmowanego 
stanowiska, szefa sztabu armii, 

Rozbił się samolot, 3 ofiary 

RODEZ. — Samolot turystyczny pilotowa- 
ny przez byłego pilota R.A.F., To za- 
mieszkałego o w Rodez rozbił się nie- 
daleko St. Felix z przyczyn dotychczas nie- 
zwa Pilot i dwóch pasażerów za- 

o stę. 5 z 


wny deszcz zalał część ła-| ; 


A Zabił się as lotnietw. 
południowo - afrykańskiego 


Johannesburg. — Podpułkownik Wilmot, e 


jeden z dowódców sił lotniczych Południo= 
wej Afryki zabił się w dniu 26 czerwca br. 
w wypadku samolotowym, Pułkownik wyko- 
nywał lot ćwiczebny na samolocie typu ,„„Mos- 
kito” ponad lotniskiem Waterkloof koło Pre- 
torii, gdy nagle samolot z niewiadomych 


przyczyn runął na ziemię. 

Wraz z podpułkownikiem zabił się. pilot 
towarzyszący mu w czasie ćwiczeń, Podpuł- 
kownik Wilmot należał do asów lotnictwa 
południowo - afrykańskiego. 


PARYŻ. — Ambasador R.P, w Paryżu Je- 

rzy Putrament w otoczeniu członków Am- 
basady złożył wieniec na grobie Nieznanego 
żołnierza. 
LONDYN. — Poseł Lingren, rzecznik bry- 
tyjskiego ministerstwa Lotnictwa cywilne- 
go, udając się do pracy, posłużył się heli- 
kopterem. Wylądował on w Regent Parku w 
centrum Londynu. W 13 minutach przebył 
przestrzeń 30 km. 

RZYM. — Ewa Peron, żona Prezydenta 
Argentyny przybyła do Rzymu, gdzie była 
entuzjastycznie powitana. 

HAMBURG. — Proces 17 gestapowców. 
oskarżonych o zamordowanie 50 lotników i 
oficerów alianckich na początku 1944 roku 
rozpocznie się tu w najbliższy wtorek. 

WARSZAWA. — Szef misji UNRRA w 
Polsce dr. Sabin złożył min. Zdrowia dr. Mi- 
chejdzie wizytę pożegnalną w związku z za- 
kończeniem działalności UNRRA w Polsce. 

WARSZAWA .— Dnia 3-go li - 
będzie do Warszawy jarat adrad mn jA 
rządu węgierskiego celem przeprowadzenia 
z rządem polskim rozmów gospodarczych. 

WASZYNGTON. — Członk: Kongresu 
poinformowani zostali, iż będą eli skra- 
cać swe przemówienia z >da: braku pa- 
pieru, potrzebnego do ogłaszania przemó- 
wień posłów i senatorów w „Dzienniku O- 
ficjalnym”. 

WASZYNGTON. — Rząd U.S.A. przedłu- 
żył do 81 grudnia br, ustawę zezwalającą na 
przyjazd do Ameryki narzeczonych byłych 
żołnierzy amerykańskich w Europie. 

NOWY-JORK. — Gerhard „ Kongre- 
sman, który był uważany w U. „ jak do- 
niósł „Daily Mail” za „Komisarza sowiec- 
kiego N. 1” skazany został 27 czerwca br. 
na jeden rok więzienia i na grzywnę 1000 
dolarów za to, iż odmówił zaprzysiężonego 
zeznania przed przedstawicielami Kongresu. 

MONTEVIDEO. — Związki Zawodowe w 
Urugwaju zapowiedziały na poniedziałek 24 
godzinny strajk protestacyjny  przeciw- 
ko podpisaniu przez prezydenta Berretę u- 
stawy zakazującej strajków w przedsiębior- 
stwach ności publicznej. 

RIO DE JANEIRO. — W stolicy Brazylii 
odbędzie się konferencja panamerykań- 
ska dotycząca obrony hiarodowej wszystkich 
in ad pr rj emaer 2] Południowej. W 

erenc, zapo ał swój udział 
Prezydent Truman. : 


SAIGON. — Vietnamczycy uprowadzili 
nocy ostatniej cały personel stacji tramwa- 
jowej w Thudaumot na przedmieściu Sai- 


gonu. 

HANOI. — Rząd vietnamski zwolnił 8 Do- 
minikanów i 2 Redemptory- 
stów trzymanych w obozie dla internowa* 
nych od grudnia 1946 roku. 


z 


| od dickażinżi Str, 2, 


Glosy Czytelników 


„Dlaczego jesteśmy skłóce ni m 


(Artykuł dyskusyjny) 


Powiedział ktoś, że jeden Polak to ge- 
niusz, a jeden Niemiec to zero, dwóch Po- 


laków, to kłótnia, a dwóch Niemców to siła, ; kie poprzednie 


trzech Polaków to bójka itd. A czy nie jest 
to prawdą? Niestety tak. 

Jako peperowiec, jako Polak przede 
wszystkim nie uważam, aby wśród nas 
kwestionowano znaczenie religii katolickiej, 
Jeżeli by już ktokolwiek chciał odgradzać się 
to wyciągam do niego rękę, która jest ka- 
tolicką i żądam współpracy. A oświadczam, 
że teoria Marksa nie powstrzyma mnie od 
pójścia do kościoła i odwrotnie. 


Jako peperowiec aktywny nie użyłem 
słów upadlających, czy obelżywych pod adre- 
sem duchowieństwa, działaczy katolickich 
czy innych, Nie słyszałem, aby podobne obel- 
gi były rzucane przez innych. A jeżeli się 
taki znalazł, to nie wina partii, Wymyślacie 
nam od komunistów. Odbieracie nam cześć 


kie przestępstwo popełniam wobec Boga i 
ludzi, żę uznaję teorię Marksa? Czy wszyst- 
nie doprowadziły do tego, 
czym dzisiaj jestem? Za grzech uważam gi- 
nąć nędznie wśród tych, którzy nie z pracy, 
ale z szachrajstwa ponad stan żyją. I za to 
mnie od komunistów wyzywacie. Biada nam, 
jeżeli nie zmienimy stosunku do siebie i do 
tych, co są za naszymi plecami. Zaiste 
smutne to, i urąga to dzisiejszymu człowie- 
kowi, — powtarzam dzisiejszemu, ponieważ 
dawniejszy to o całe niebo się różni, iż znaj- 
dują się ludzie, którzy wołają do tamtych 
metod, by wróciły, Czyż tęskno mi do pań- 
skiego knuta i do pańskiej trąby, Wyzbywaj 
się myśli przestarzałych i niepłodnych, a tak 
brzemiennych w nieszczęścia dla nas. Miejmy 
nade wszystko własną myśl, Patrzmy na 
przejawy naszego życia i wyciągajmy nau- 
ki, Kojarzmy owe rzeczy, które są dla na- 
rodu i państwa potrzebne. Nie brzydźmy 


obywatelską, Mówicie, że służymy cudzej się dobrych pociągnięć i nie odrzucajmy ich 
bez względu skąd one wychodzą z lewa, z 
prawa czy ze środka, i niech to będzie 


o: dag polskim celem, celem zgody między 
sobą. 


sprawie. Mówicie, że jesteśmy rozbijaczami i 
totalistami w stosunku do przeciwnika. 
Staracie się nas upośledzić i poniżyć wobec 
świata, Taka metoda nie prowadzi do jedno- 
ści i zgody, Dyskusie prowadzone przez ro- 
botnika od pługa, kilofa, czy przez inteligen- 
ta pracującego, dają obrazy sprzeczne i 
niekształtne ich własnych dusz.: „Jesteśmy 
ideologicznie poróżnieni” — tak pisze jeden 
z autorów. Błąd i błędne pojęcie w całym 
słowa tego znaczenia. My, jako klasa pracu= 
jąca, zdobywająca w jednakowy sposób swój 
codzienny kawałek chleba, nie różńimy się 
niczym i to pod żadnym względem. Spójrz- 
my tylko poza siebie, a zobaczymy kto ideo- 
logicznie jest poróżniony. Duchy dawnych 
targowiczan, duchy feudalizmu, duchy ma- 
gnaterii rzucają ziarno niezgody wśród nas. 
Ich posiew-podły, to jest ciąg dalszy ich 
zbrodniczych metod wobec narodu i państwa. 
Ta ich ideologia tak podła dawniej jak i dziś, 
dziesiątkuje te szlachetne zrywy polskich 
serc i myśli. Nie dopuszcza, aby rzeczywi- 
stość wynikająca z potrzeb narodu była u- 
rzeczywistniona. 
kłótnia wśród nas. Dziś kiedy państwo na- 
sze nie jest juź zlepkiem narodowo ze sobą 
różniącym sie, nie ma podstaw do bunto- 
wania jednych przeciw drugim, gdyż oprócz 
garstki ocalałych Żydów, składamy się wy- 
łącznie z Polaków. Więc co nas dzieli? 
Marksizm chyba nie jest tym kamieniem 

węgielnym naszej niezgody. Marksizm nie 
może być zastosowany do naszych potrzeb 
duchowych, tak jak katolicyzm do potrzeb 
materialnych, jak doświadczenia w ciągu 
wieku dokazały. Pytam się wszystkich, ja- 


Łist pasterski episkopatu 
chilijskiego 


Buenos Aires, — By zachęcić katolików 
do wzięcia czynnego udziału w walce o roz- 
wój sprawiedliwości społecznej, episkopat 
chilijski ogłosił wspólny list pasterski, w 
którym przypomina zasadnicze punkty dok- 
tryny społecznej Kościoła i obowiązki, któ- 
re wypływają z tychże dla wszystkich chrze- 
ścijan. W związku z tym należy nadmienić, 


że Chile należy do krajów Ameryki połud- | 


Narodowięe 


Ponad pół miliona strajkujących w U.S.A. 


Nie będzie jednak strajku generaln. przeciw ustawie antystrajkowej 
Truman wezwał do „uczciwego wykonyw ania ustawy” 
Waszyngton, — W dniu 26 czerwca, donosi „United Steel” w okręgu You- 


br, liczba strajk, górników objęła już 
2/3 ogółu. Poraa 300 tys. górników nie 
pracowało. Od 27 czerwca br. zaczy- 
nają siędo dniowe urlopy- górnicze. 
Wszystkie więc kopalnie węglowe przer 
wą pracę. Gdyby jednak górnicy po 
tych 10 dniach nie powrócili do pracy, 
to Republikanie domagają się Pi 0- 
becnie od administracji Trumana, by 
zastosowała rygory mowej ustawy 
Taft-Hartley. p5 

Ponad pół miliona robotników w 
różnych stronach Stanów Zjednoczo- 
nych podjęło strajki protestacyjne. Se- 
nator Hartley, jeden z autorów usta- 
wy antyrobotniczej , nazwał w czasie 
swego ostatniego wystąpienia John 
Lewisa „Buntowszczykiem”, 


Francja a kredyty 


Thorez nie podziela 


Paryż. — Dziennik socjalistyczny 
„Le Populaire” przytacza podan 
przez „I Humanitć” ustęp z przem 
wienia p. Thoreza w Strasburgu o 
przyznanych Francji kredytach ame- 
rykańskich. 

„Bank Międzynarodowy przyznał nam na 


Ich interes i taktyka, to| odbudowę i podniesienie naszej gospodarki 
„kredyt w wysokości 250 miliardów dolarów 


na warunkach prawdziwie drakońskich, któ- 
re poważnie zwiększają nasze przyszłe cię- 
żary” — mówił Thorez, „Jeden z warunków 
tej umowy stanowi charakterystyczne i nie- 
bywałe mieszanie się organizmu obcego do 
naszej gospodarki krajowej”. 

„Przypuśćmy, że wszystkie te twierdzenia 
są ścisłe”, odpowiada na to „Le Populaire”, 
„Jak jednak może nam wówczas 
czyć p. Thorez, że jego grupa parlamentar- 
na głosowała za ratyfikaeją tych umów? 
Wydarzenie jest dość świeżej daty, by przy- 
pominać sobie, że Zgromadzenie Narodowe 
w sprawie tej było jednomyślne.” í 

„Le Populaire” pisze dalej: „W sprawie 
wyżywienia, Maurice Thorez potępia „go- 
spodarkę kierowaną”. I dodaje: „Lecz czy 
można myśleć o kierowaniu wszystkim, za- 
pominając poprostu, że żyjemy w spole- 
czeństwie kapitalistycznym ?” 

t r 


Może min, Minc przeczytałby sobie 


przemówienie Thoreza, bo Minc, jest | 


tym mężem, który chciałby kierować 


amerykańskie 
poglądów ob. Minca 


P.S.L. dodał jeszcze, że nie godzi się 
na zasadę p. Minca, iż „jeden jest Al- 
lach, a jedynym jego prorokiem ma 
być Mine”. 

Jak widzimy między komunistami 
francuskimi a polskimi są wielkie róż- 
nice. 


o akty 


Waszyngton. — Ambasador grecki 
w Waszyngtonie wysłał notę do preze- 
sa Rady Bezpieczeństwa O.N.Z. Powo- 
łując się na raport Komisji Bałkań- 
skiej O.N.Z., nota stara się wykazać, 
że wedle statutu O.N.Z. czyny Bułga- 
rii, Jugosławii i Albanii są aktami a- 
gresji, skierowanymi przeciw Grecji. 

Jak wiadomo raport w Komisji Bałkań- 
skiej ONZ. stwierdza większością, iż zamiesz- 
ki te były popierane przez Jugosławię, Buł- 
garię i Albanię. Większość ta obejmuje 
przedstawicieli Australii, Belgii, 

Chin, Kolumbii, Syrii, 
Zjednoczonych. Przedstawiciełe Związku So- 
wiec'siego i Polski nie popierają tego stano- 


; wiska, Przedstawiciel Francji wstrzymał się 


niowej, najbardziej uprzemysłowionych i że wszystkim w Polsce nawet warsztata-| od głosowania. Delegat francuski powiedział 


istnienie szczególnie licznego proletariatu, 
składającego się z białych, stawia zagadnie- 
nia społeczne w bardzo ostrym świetle. 


mi szewskimi. I dlatego powiedział mu 
już w Sejmie R.P. mówca P.S.L. po- 


(C.1.C.) | dobnie, jak mówi dziś Thorez. Mówca 


coprawda w esobnej deklaracji, iż nie może 
on twierdzić, jakoby fakty przytoczone przez 
Komisję były niezgodne z prawdą, ale je- 
dnak uważa on, że ocena tych faktów po- 


Przyczyną trzęsienia ziemi są cią 
sunięcia mas w skorupie ziemskiej, poziome 
lub pionowe, wstrząsy zaś, jakie przy tym 
odczuwamy, są wynikiem wzajemnego tar- 
cia przesuwających się mas ziemi. Wstrzą- 
sy te mogą być już to jako faliste kołysanie 
się gruntu, już to jako uderzenia z dołu do 
góry. Siła, z jaką występują, jest bardzo róż- 
na i waha się od ledwo dostrzegalnych 
wstrząśnień, rejestrowanych przez specjal- 
ne, delikatne przyrządy, zwane sejsmogra- 
fami, aż do gwałtownych katastrof, których 
ofiarą padają całe miasta, 

Sejsmograf jest to wahadło pionowe lub 
poziome, którego drgający koniec, zaopatrzo- 
ny rylcem, kreśli znaki na przesuwającym 
się papierze, Podczas trzęsienia ziemi rylec 
znaczy linię zygzakowatą, której wielkość 
odchyleń zależy od siły trzęsienia ziemi. W 
niektórych sejsmografach zastosowana jest 
optyczna metoda rejestracyjna, polegająca 
na tym, że promień świetlny odbija się od lu- 
sterka, umieszczonego na drgającym końcu 
i działa na papier fotograficzny, nawinięty 
na obracający się walec. 

Rocznie przytrafia się na Całej ziemi kil- 
ka tysięcy wstrząśnień, które jednak roz- 
dzielone są równomiernie, W niektórych oko- 
licach trzęsienia są bardzo pospolite, w in- 
nych zdarzają się bardzo rzadko; różnice te 
przypisać należy głównie naturze powierz- 
chni ziemi. Grunt skalisty łatwiej przenosi 
wstrząśnienia, aniżeli piaszczysty, jak to jest 
n.p. na nizinie Bałtyckiej, Jeżeli punkt trzę- 
sienia ziemi pada na jakie miasto, to w cią- 
gu paru minut lub nawet sekund zamienia 
się ono w gruzy, Przykładem są miasta: 
Lizbona w r. 1756, Catania w r. 1783, Ekwa- 
dor i Peru w latach 1797 i 1868, Środkowa 
Japonia w r. 1891 (sto dwadzieścia tysięcy 
budynków zburzonych), wyspa Nippon w Ja- 
ponii w r. 1896 (dwadzieścia siedem tysięcy 
ofiar w ludziach), Messyna w r. 1908 (zgi- 
nęło 83 tysiące ludzi). Pingliang w Chinach 
w r. 1920 (największe zmiany ną powierz- 
chni ziemi w promieniu 500 km). Tokio w 
r. 1923 (wielkie przesunięcia pionowe, 200 
tysięcy ludzi poniosło śmierć), 

Na skutek uderzeń pionowych, budynki 
podrzucane w górę, walą się w gruzy. Po- 
dobne zniszczenia wywołują uderzenią ukoś- 
ne, a zwłaszcza te, które biegną niezgodnie 
z dłuższą osią budynków, Częstym zjawi- 
skiem jest obsuwanie się skał oraz tworzenie 
się szczelin na- powierzchni ziemi. Wzdłuż 
szczelin występują nieraz pionowe przesunię- 
cia, powodujące podniesienie się jednej części 
względeny drugiej. Tak np. podczas trzęsie- 
nia ziemi w Japonii: w r. 1891, w prowincjach 
Mino i Owari, wytworzyło się pęknięcie sko- 
rupy zięmskiej, wzdłuż którego nastąpiły 
pionowe przesunięcia tak, że miejscami po 
jednej stronie pęknięcia grunt wznosił się o 
10 metrów wyżej, niż po drugiej stronie, W 
r. 1885 znowu port Nippon, również w Ja- 
ponii, został wskutek trzęsienia ziemi tak 
podniesiony, że stał się jako port niezdatny 
do użytku. 

Z innych wielkich katastrof, wywołanych 
trzęsieniem ziemi, wymienić można znany 
wybuch Wezuwiusza w r. 79 po Chr., który 
zasypał miasta Herkulanum i Pompeę. Są- 
dząc z rozmiaru miast, liczba ofiar wynosiła 
kilkadziesiąt tysięcy. W r, 1698 trzęsienie 
ziemi zniszczyło na Sycylii 54 miasta i 300 
wsi, ale ofiar było nie więcej, jak 60 tys. 
osób. 

Największą w skutkach katastrofę wyrzą- 
dziło trzęsienie ziemi w Tokio, w r. 1928. 
Dwadzieścia tysięcy ludzi zginęło pod gru- 
zami walącego się miasta, a 180 tysięcy pa- 
dło ofiarą pożaru. Natomiast ani pamiętny 
wybuch wulkanu Pont Pele w r. 1902 na Mar- 
tynice, (posiadłość francuska w Indiach Za- 
chodnich), połączony z trzęsieniem ziemi, ani 
podobne zjawisko w San Francisco w r. 1906, 
które poczyniły olbrzymie straty materialne, 


nie pochłonęły więcej niż 500 ofiar w lu- 


dziach. 


„Pezęsienia ziemi w Polsce i w innych kreiaek 


W .POLSCE 66 TRZĘSIEŃ 

Trzęsienia ziemi w Polsce, jak stwierdza 
L. Wygrzywalski, zdarzają się bardzo rzad- 
ko i nigdy na szczęście nie pociągają za so- 
bą poważniejszych następstw. Polska należy, 
według określenia geologów, do t. zw. „ta- 
blicy runicznej”, to znaczy, że znajdujące się 
w tej sferze okręgi nie ulegają silniejszym 
wstrząśnieniom skorupy ziemskiej. 

W ostatnich czasach (przed kilkudziesię- 
ciu laty) zaobserwowano kilką lekkich lo- 
kalnych trzęsień ziemi na Podkarpaciu, któ- 
re pozostawiły po sobie na powierzchni zie- 
mi wklęśnięcia, zwane przez lud „diablimi 
kotłami”. 

W ubiegłych wiekach Polska nieraz była 
jednak widownią nader groźnych trzęsień 
ziemi. Niektóre o tym szczegóły czytamy w 
„Kronice” Długosza. 

Tak np. w r. 1291 „dnia 5 maja trzęsie- 
nie ziemi w Polsce i krajach przyległych 
przypadło w samo południe i w następnych 
dniach po kilkakroć się powtarzające, wiele 
poprzewracało wież, domów i grodów, co iż w 
polskim kraju rzadko się przydarza, wzięte 
było za dziw "wielki, a niektórych przesadną 
napełniło trwogą”. 

O wiele jednak poważniejszą była kata- 
strofa, która wydarzyła się 5 czerwca 1443 
r. Długosz pisze, iż.to trzęsienie ziemi: 

„w Polsce, Węgrzech, Czechach i krajach 
sąsiednich było tak gwałtowne, iż wieże i 
gmachy murowane upadały na ziemię i naj- 
trwalsze waliły się budowy. Rzeki powystę- 
powały ze swoich łożysk i wylawszy na obie 
strony, ukazały dna suche, a wody wszystko 
zmuliły. Ludzie strachem zdjęci od zmysłów 
i rozumu odchodzili”, 


„Runęło od tego trzęsienia ziemi w nocy | 
sklepienie kościoła św, Katarzyny, zwalił się | xmmm OA 
klasztor Braci pustelniczych św. Augustyna 


— O to mi tylko chodziło — uśmie- 
cha się Szczepan. 
— Odłóżmy tę sprawę na później — 


prosi biskup. — Wzywamy księcia Ta- 


rentu. 

Boemund wystąpił żywo. Obszernie 
powtórzył to, co mówił biskupowi. Że 
Grecy żadnej pomocy nie chcą udzielić. 
Sam basileus nadciąga za nimi, ale 
tylko po to, by odebrać ponownie przy- 
sięgę... 

Rozgniewani wodzowie sapali głoś- 
no, trzaskając mieczami. Odbierać 
przysięgę! Po nicejskim podejściu! A 
jużci! Boemund opowiadał dalej. Już 
nie o Grekach, lecz o obecnym opłaka- 
nym położeniu wojsk latyńskich. Nie 
szczędził czarnych barw, by je dosad- 
nie przedstawić. Więc niemożność zbu- 
dowania wież, rychły głód... zapasów 
dłużej jak na dwa miesiące nie star- 
czy... Nadejście emira Kerbogi z o- 
gromnymi posiłkami, o czym obecny 
tu szlachetny rycerz polski opowia- 
dał... Nigdy jeszcze, zaprawdę, wojska 
krzyżowe nie znajdowały się w tak 
ciężkiej opresji... Biada nam, biada, 
szlachetni panowie! Przenieśliśmy wie- 
le, z tych terminów jednak nie ujdzie- 
my cało... 

Milczą, posępnie patrząc w ziemię, 
przyznają mu słuszność, Położenie jest 
rzeczywiście kez wyjścia. Ani naprzód 
ani w tył. A tu głód, a tu Kerboga.... 


na Kazimierzu w Krakowie i wiele innych 
rozwaliło się budynków, Mocniejsze jednak 
było trzęsienie ziemi na Węgrzech, gdzie 
nawet zamki niektóre powywracały”. 

„W Polsce panowało wówczas powszechne 
mniemanie, że wskutek tego trzęsienia zie- 
mia stała się mniej urodzajna i przez wiele 
lat potem kąkol i chwasty a pszenicę ze 
śniecią rodziła”, 3 

Oprócz wspomnianych katastrof, wspomi- 
na Długosz jeszcze o trzęsieniach ziemi w 
Polsce w latach: 1000, 1259, 1328 i 1348, 


Brazylii, 
Anglii oraz ć 


gatown produkcja stali spadła o 15 
tysięcy ton dziennie. ; 


Zakłady samochodowe „Chrysler” 
oraz przedsiębiorstwa Briggs”, pro- 
dukujące części samochodowe i karo- 
serie, podały do wiadomości, iż pod 
koniec bieżącego tygodnia będą zmu- 
szone zwolnić 28.500 robotników z 
powodu braku stali. 

Prezes największej organizacji 
robotniczej odmówił jednak ogłoszenia 
strajku generalnego, oświadczając, że 
z ustawą będzie trzeba walczyć po- 
przez posłów i w sądąch, 


Apel Trumana 

Waszyngton. — W dniu 26 czerwca 
br. prezydent Truman wezwał głów- 
nych przywódców amerykańskiego 
świata pracy, by pogodzili się z nową 
ustawą robotniczą, jakkolwiek nie za- 
dawala ona wszystkich. 

„Ja ze swej strony, oświadczył Tru- 
man, zrobię wszystko co jest w mocy 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, by 
nowa ustawa była sprawiedliwie i ucz- 
ciwie stosowana w praktyce. Przyrze- 
kam solennie jako Prezydent U. S. A., 
iż będę stał na stanowisku sprawiedli- 
wego orędownika interesów państwa i 
amerykańskiego świata pracy”. 


O podniesieniu produkcji węgla w zagt. Ruhry 
radzić będzie Wielka Trójka w Paryzu 


Waszyngton. — Kierownicy Banku 
Międzynarodowego w Waszyngtonie 
wysunęli projekt stworzenia specjalnej 
administracji w Zagłębiu węglowym 
Ruhry. Organizm ten miałby na celu 
podniesienie produkcji węgla, aby 
przez to pomóc w odbudowie zachod- 
niej Europy. A 

Bank byłby skłonny udzielić tej ad- 
ministracji pewnej pomocy finansowej. 
W czasie konferencji prasowej 24-go 
czerwca br. wicedyrektor tego banku 
Robert L. Garner wyraził nadzieję, że 


agresji 

winna być zostawiona Radzie  Bezpieczeń- 
stwa. Przyznaje on jednak dalej, że Komi- 
sja jako taka ma prawo zaproponować Ra- 
dzie pewne wniuski. 

Większość Komisji jest zgodna, iż zarów- 
no prasa jak i oświadczenia osobistości Ju- 
gosławii i Bułgarii podkreślają, że Macedo- 
na powinna być oderwana od Grecji. Ra- 
port dodaje, że tego rodzaju kampania pro- 
pagandowa powoduje zamieszki wśród mniej- 
szości słowiańskiej w Macedonii. 

Grecja również nie jest bez winy wg, oce- 
ny Komisji. Istnieją bowiem dowody na to, 
iż rząd grecki podjął bardzo ostre Środki 
przeciwko mniejszości słowiańskiej w Mace- 
donii. 
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Neta protestacyjna 
W. Brytanii do Rumunii 

LONDYN, — W. Brytania podobnie jak 
Stany Zjednoczone, złożyła 26 czerwca br. 
notę protestacyjną w Rumunii w związku z 
aresztowaniem 1.300 osób w ostatnich kiiku 
miesiącach, W. Brytania protestuje przeciw- 
ko metodom, które — jak wyraża się no- 
ta — w niczym nie ustępują metodom ge- 
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tów, księży, profesorów i polityków chłop- 
skich, i 


Nota dodaje, iż warunki, w jakich przeby- 
wają w więzieniach i obozach koncentracyj- 
nych więźniowie, są sprzeczne z zasadami 


humanitarnymi i klauzulami traktatu poko- | 


jowego oraz zobowiązaniami, jakie przyjął 
na siebie rząd rumuński w czerwcu 1946 r. 

Nota domaga się zmiany tego stanu rzeczy 
oraz zapowiada, iż ucisk polityczny, 
jący w Rumunii, może poważnie zaważyć na 


wniosek ten będzie rozpatrywany w 
czasie spotkania  Bevin-Bidault-Moło- 
tow, 

Szwed Gunnar Myrdal, sekretarz 
gen. komisji gospodarczej dla spraw 
Europy z ramienia O.N.Z. powrócił do 
Genewy po krótkim pobycie w. Mo- 
skwie. Odbył on również rozmowy z 
Bevinem i Bidault, Oczekuje się, że 
weźmie on udział w paryskim spotka- 
niu trzech ministrów jako obserwator 
z ramienia O.N.Z.. Komisja gospodar- 
czą dła spraw Europy ustali również 
listę potrzeb gospodarczych Europy. 


Stany Zjedn. wysłały do Francji 
w maju i czerwcu prawie pół 


miliona ton zboża 2 

Waszyngton. — Urzędowo podano z Mi- 
nisterstwa Rolnictwa St. Zjedn., że w miesią- 
cu maju wysłano do Francji 188 976 ton zbo- 
ża (w tym 60.960 ton mąki). Według ame- 
rykańskiego planu eksportu zboża, Francja 
ma otrzymać w ciągu bieżącego miesiąca 
299.720 ton zboża (w tym 52.832 tony mąki). 
Stany Zjedn. wysłały więc do Francji w cią- 
gu tych dwóch miesięcy 488.696 ton zboża. 

Według obliczeń amerykańskiego Minie 
sterstwa Rolnictwa miesiąc maj jest rekor- 
dowym w eksporcie zboża ze Stanów Zjed- 
noczonych. Całość bowiem wywozu zboża w 
tym miesiącu -wynosi 1 milion 832 tys. 864 
tony, Zboże to wysłano do różnych krajów. 


900 tomów pamiętnika 


Morgenthana 

Na półkach księgarskich w Stanach Zjed- 
noczonych ukazał się pierwszy tom pamięt- 
ników F'enry Morgenthaua, byłego ministra 
skarbu, jednego z najbliższych współpracow= 
ników prezydenta Roosevelta. 
| Prasa amerykańska pisze, że w ciągu pięt- 
f nastoletniej pracy Morgenthau nagromadził 


nieprawdopodobną ilość materiału iętni- 
karskiego: 900 tomów, z których każdy 1i- 
czy 300 — 400 stronic. Zaznaczyć należy, że 


avra rozmowa była upamiętniona na piś- 
mie. 

Pierwszy tom tego pamiętnika ujawnia 
kulisy wielu spraw i stanowi poważny przy- 
|czynek do badań dziejów okresu prezyden- 
tury Roosevelta. Niektóre ustępy niepozba- 
wione są humoru, Np. w roku 1933 prezydent 
codziennie przeprowadzał konferencję ze 
swymi doradcami na temat kursu złota. Raz 


pano- | Zdarzyło się, że aprobował zwyżkę złota o 


21 centów, ponieważ „trzy razy siedem jest 


ratyfikacji traktatu pokojowego W. Bryta- szczęśliwą cyfrą”. Świadczy to o tym, że na- 


nii z Rumunią. 


Dzieci 
na uroczystości > 
szkolnej 
w Paryżu 
15.000 dzieci uczest- $ 
niczyło w uroczysto- 
ści szkół państwo- 
wych «w Ogrodach 
Tuileryjskich, — Na? 
zdjęciu: inscenizacja ` 
piosenki alzackiej 
„Hans im Śchnóken- 
loch”. 


(Photo: France » Clichés) : 
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Biskup patrzy uważnie na. Boemun-| wraz podawali lekarstwo na złe przed- 


da. Rad by przejrzeć, jaki ma cel 
książę Tarentu w odbieraniu ludziom 
odwagi, wywoływaniu przygnębiające- 
go nastroju? Bo cel jakiś ma, I osiąg- 
vął go. Choć jeszcze nikt nie jest głod- 
ny, a każdy nieraz w gorszych poło- 
żeniach bywał, siedzą oto  osowiali, 
zniechęceni. Omal gotowi wracać, gdy- 
by kto powiedział: Wracajmy! 

— Nie sumujmy się zbytnio — mówi 
głośno, — Bóg prowadził nas dotąd, 
powiedzie i nadal. Nie zginęliśmy na 
pustyni, gdzie ciężej było niż tutaj, 
nie zginiemy i teraz... Dobrze jest prze 
widywać zło, ale po to, by je odparo- 
wać, a nie by osłabiać ducha... 

— Nie osłabiam ducha — zaprze- 
cza Boemund — jeno przedstawiam 
prawdę, tak, jak jest... Po co się łu- 
dzić? Niech inni rzekną, żali przesa- 
dzam ? 

Patrzy na Szczepana de Blois, któ- 
ry skłania głowę twierdząco. Nie, 
Boemund nie przesadza. 

— Ujmujecie prawdę zbyt jedno- 
stronnie — poprawia biskup. — Ro- 
zumiałbym przyczynę tego, gdybyście 


stawiane... 
— A kto wie, czy lekarstwa nie 


mam? — zapytuje Boemund, 


wet najpoważniejsi ludzie mają swoje sła- 
bostki. » 
Wzrost katolików w Ameryce 


Północnej 

Waszyngton. — W Stanach Zjednoczonych 
łącznie z Alaską i Wyspami Hawajskimi jest 
25.268.000 katolików, co w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym oznacza wzrost o 566.000. 
Episkopat amerykański składa się z 4 kar- 
dynałów, 20 arcybiskupów i 138 biskupów. 
Ilość księży wzrosła do 40.470, co stanowi 
liczbę rekordową, Najwięcej katolików znaj- 
duje się w archidiecezji Chicago — 1.716.000, 
Boston — 1.208.000 i N. Jorku — 1.169.000. 

W r. ub. było w Ameryce przeszło 345.000 
małżeństw katolickich, co oznącza wzrost o 
przeszło 100.000. 


De Nicola wybrany ponownie 
prezydentem Republiki 
Włoskiej 7 

Rzym. — Zgromadzenie. Konstytucyjne 
wybrało ponownie i prawie że jednogłośnie 
p. de Nicola na prezydenta Republiki Wło- 
skiej, po zgłoszeniu przez niego w dniach 
ostątnich ustąpienia ze stanowiska. Wybra- 
nie de Nicoli ułatwi zadanie rządowi de Gas- 
peri. 


nie pod Niceą poczynając! 
— Cudze wiarołomstwo nie rozgrze- 
sza nikogo... 
— O basileusa mniejsza! — krzyczy 
Robert Krótkoudy — ale dlaczego 


` tajna organizację hitlero 


to- |, 
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Male sensacje 


z wielkiego świata 


HM Żołnierze angielscy w Niemczech 
mogą zapraszać Gretchen niemieckie na 
swe bale, pod warunkiem, że jeśli żony 
ich są na miejscu, to je © tym uprzedzą. 
Aby nie było nieporozumień! 

m Pomysłowy sposób uzyskania pre- 
zentów dla przyjaciółki, która wychodziła 
za mąż, wymyśliła sobie „Madame Emi- 
lia”, stróżka domu w Paryżu. Okradała 
poprostu własnych lokatorów. Obecnie 
siedzi, a przyjaciółka musiała zwrócić 
„prezenty”, 

M Sąd stwierdził, że po Rooseveicie po- 
został spadek wartości 2 mil, 111 tys. 
dol. — Każda „gwiazda” z Hollywood 
spojrzy z litością na tę liczbę. Potwier- 
dza się raz jeszcze, że korzystniej jest 
bawić ludzi niż działać dla ich dobra... 

M W Sowietach 20-letni Salomon Sze- 
reszewsky zadziwia naukowców swoją 
pamięcią. Zdolny jest recytować z pamię- 
ci całe strony książki, którą raz tylko 
czytał... kilka lat temu. Ten kiedyś bie- 
dnej żonie jestcze po latach przypomni 
przypalony obiad! 

M Dzieci bawarskie, jak już donoszono, 
otrzymują znów bicie w szkole. I pytają 
się zapewne ze zdumieniem: a gdzie de- 
ńazyfikacja ? 

M W dep. Ille et Villaine grasują psy- 
wilki, pozostawione przez Niemców. O- 
statnio zagryzły cielę 150 kilowe i kozła 
100 kilowego. Wiadomo, u swych byłych 
panów przeszły dobrą szkołę. , 

E W USA samolot transportowy bez 
pilota przebył w powietrzu 9 godzin i 
przeleciał 3200 km. — Bomby może tak- 
że przewozić |... 

M W jednej z restauracyj paryskich 
pewien typ po sutym obiedzie, na który 
zaprosił i... przyjaciółkę, oświadczył, że 
nie ma pieniędzy z powodu strajku ban- 
ków. Ponieważ „zaporniał”, że w banku 
żadnym nie posiada konta, sąd zapewnił 
mu bezpłatne utrzymanie. państwowe na 
przeciąg 4 miesięcy. 

M Rosjanie odmawiają uznania burmi- 
strzem Berlina prof. Reutera, wybranego 
89 głosami przeciwko 17. Reuter, dziś so- 
cejalista, przed Hitlerem należał do ko- 
munistów. To mu się pamięta. 

fe Modzież: nie Tubi: egzammiów, / musi 
się im jednak poddać. Nie każdy jest bo- 
wiem bratem szacha perskiego jak młody 
Książe Hamid Reza. W przededniu egza- 
minu uciekł samolotem z N. Jorku do 
Paryża. Zrobił profesorom „perskie oko”. 

M W Libourne (Gironde) z powodu 
pożaru magazynów wina, cenny trunek 
płynął... gorący ulicą miasta, Gdyby to 
jeszcze było zimą, ale latem nawet przy 
obecnym braku wina nie było na nie ama- 
torów. 

M Pewien specjalista chorób psychicz- 


nych, o zbrodniach w Macon. tak po- 
wiedział jednemu z pism:  „Zbro- 
dniarz z Macon nie jest inspirowany 


przez demona zbrodni. Ci ludzie nie- 
normalni nie trują bowiem. Jest to za- 
pewne osobnik perwersyjny, który znaj- 
duje zadowolenie w zbrodni”. Poprostu: 
nie kijem go to pałką!... 

m Cecylia Brulé liczy 39 lat i już 21 
razy zmieniała stanowisko pokojówki. O- 
| kradała „państwo” i to jej się dotychczas 
, udawało. Po takiej praktyce dziwnym 

jest więc, że dałą się chwycić na kra- 

dzieży tabliczki czekolady no i po rewizji 

w jej domu wszystko się wydało, 

i i 


© W Danii odkryto 


KOPENHAGA. — Policja diñ 
dlerówoów duń ich SS, ośtatn 3 
umożliwienie wyjazdu zagranicę b. hi - 
(paz przy pomocy sfałszowanych dokumen- 
w, 
Aresztowano ogółem dotychczas 15 człon= 
ków organizacji. 


Pociąg wykeleił się 
6 zabitych. 3 rannych 


Shiloch (Ohio), — W stanie Ohio wysko- 
czył z szyn pociąg osobowy na linii Cleve- 
land — St. Louis. 6 robotników kolejowych 
straciło życia a 3 ciężko rannych pasażerów 
odwiezionych zostało do szpitala, 4 z pomię* 
dzy zabitych było odrzuconych przez' po- 
ciąg, natomiast 2 wydobyto spod wykolejo= 
nego pociągu. Wszyscy zabici pracowali przy 
naprawie toru kolejowego lub znajdowali się 
na ścieżkach wzdłuż toru kolejowego. 


Wykoleił się pociąg 
koło Singapore 
5 zabitych, 30 rannych ' 

SINGAPORE. — W nocy 25 czerwca bre 
wykoleił się pociąg zwany „The Singapore 
Free Press” około 50 km na północ od Sin- 
gapore. 5 pasażerów zginęło, 30 innych do- 
znało poważnych obrażeń, Katastrofa nastąs 
piła z powodu rozsunięcia się umocnień sta- 
lowych na torach kolejowych. 

Dwa tygodnie temu w tym samym rejo« 
nie wykoleił się również pociąg osobowy; 
zginęło wówczas 10 osób. 


Forieeca amerykańska 
wpadła do morza, 5 utonęło 
MANILA. — Forteca amerykańska wyko+ 

nywująca lot nad wyspami Los Negros (ną 
Filipinach) spadła do morza w dn. 25 czerw- 
ca br. Z ośmiu ludzi załogi, 5 utonęło, a 8 


-~ | zostało wyratowanych przy pomocy łodzi ra« 


tunkowych. Przyczyną katastrofy był defekt 
w motorze. 


Zapalił się statek amerykański 
NOWY JORK. — Na statku amerykań- 


księstwo ma przypaść jednemu?! An-| skim „Marine Flyer” wybuchł pożar w dniu 
tiochia winna należeć do nas wszyst- 25 czerwca br, Ogień przerzucił się szybko 


kich! Wszyscy równi! Nie ustąpim! 
— Nie ustąpim. ' 


ną wybrzeże „Bric Railways Co” na wyspie 
Jersey-City naprzeciw Nowego Jorku. 
Brak bliższych danych, jakie są straty i 


— Przez Boga żywego, zali napraw- | ile jest ofiar. 


dę posiadacie, książę, tajemnicę zdoby- 
cia miasta? — zapytuje biskup, pa- 


Milczenie. Wszyscy patrzą weń jak | ("74c na Boemunda prawie z przeraże- 


w tęczę. Co chce przez to powiedzieć? 
Co? Niech mówi prędzej! 

Boemund powstaje z miejsca. 

— Jeżeli — powiada uroczyście — 
zebrane tu cne rycerstwo i Wasza Do- 
stojność przystaniecie, że Antiocha 


niem. 


Wielka góra lodowa 


na Atlantyku 
Waszyngton. — Amerykańskie posterun- 


— Posiadam, ale tylko o tyle, o ile| ki wybrzeża podały do wiadomości, iż olbrzy- 


miasto będzie moje — odpowiada Boe- 
mund spokojnie. 
— Nie zależyż wam zgoła na powo- 


mia góra lodowa znajduje się na północnym 
Atlantyku i kieruje się w stronę szlaku po- 
wszechnie używanego przez żeglugę trans- 
oceaniczną, Obserwatorzy naoczni, patrolu- 


dzeniu ogólnym, ną świętym celu wy-|jacy ruchy góry lodowej przy pomocy sa- 


wraz z należącymi do niej ziemiami bę-| PTAWY? 


dzie stanowić moją wyłączną włas- 
ność, za tydzień wejdziemy do grodu. 

Po chwili zdumienia wybuchła wrza- 
wa, Wszyscy krzyczą jeden przez dru- 
giego. Wszyscy są oburzęni, zaskocze- 
ni. Jak to?! Antiochia ma przypaść 
jednemu?! Książę Tarentu posiada 
tajny sposób na jej zdobycie i nie chce 
go użyć, bez zapewnienia sobie wyłą- 
cznej korzyści?! Ależ to zdrada! 
hańba. Tak nie postępuje rycerz! 

— Przysięgaliśmy — woła Godfryd 
— müsimy oddać Antiochię basileuso- 
wi! 


Toj? 


— Gdyby komukolwiek innemu za- 
leżało na nim, zgodziliby się na mój za- 
mysł i poszli. dalej radzi... 


— Nie godzimy się nigdy! — krzy- | === 


czą chórem. 
— Hańba! Hańba! 
albo nikt! 


molotów, stwierdzają, iż góra znajduje się 
na wysokości Grenlandii. Jak wiadomo góry 
lodowe są odłamem lodowców, pokrywają- 


icych Grenlandię a odrywające się w lecie 


i zagrażające żegludze. 


SZCZECIN. — Polskie Towarzystwo 0- 
towe „Odra” zamówiło we Włoszech 6 


P krę 
Albo WSZYSCY | połowników, które mają być dostarczone 


zcze w roku bieżącym. 10 innych holo- 


; i jes 
Rajmund St. Gilles zapomniał o swo- | wników otrzyma port szczeciński z Holandii 


jej słabości i grzmi głosem przed in- 
ymi: 

— Nie przystaję! Albo postąpić we- 
dług przysięgi, albo do równego po- 
działu! Inaczej nigdy nie zwolim! 
Tankred przedziera się gorączkowo 


— Basileus, bodaj go ziemia zeżarła! do stryja. 


sam rozwiązał z przysięgi, wiarołom- 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


pomoc dla Europy, 


w roku 1948, 

LIZBONA. — We wschodniej portugal- 
skiej Afryce odkryto większą żyłę rudy zło- 
tonośnej, aniżeli obecnie eksploatowaną w 
Rodezji. Pismo portugalskie „O Seculo” do- 
nosi, iż nowo odkryte złoża mogą dać 50 ton 
złota rocznie. ` 

OTTAWA. — Rząd kanadyjski zdecydo- 
wał przeznaczyć 20 milionów dolarów ną 
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Czerwiec 
Niedziela 
Dziś: Piotra ; Pawła, 
Jutro; Emilii i Lucyny 
Pojutrze: Krwi Chryst. P. 


Z poezji rumuńskiej 

tłum. K. Iłakowiczówna 

. ZEJDŹ, BOŻE 

Zechciej, Boże, zejść na ziemię 

i spójrz, co się na niej dzieje, 

Zejdź, o Boże, jeszcza raz 

ze sklepienia, spośród gwiazd... 
Spójrz na świat, coś zań się męczył 
jak mu źle i jak mu ciężko. 


= (cha Onia Z 


Amerykanki i Amerykanie są nie- 
jeunokrotnie przedmiotem żywego za- 
interesowania europejskich humory- 
stów ze względu na ich niezwykłe u- 
podobania. 

W prasie amerykańskiej i w literatu- 
rze można spotkać najrozmaitsze dow- 
cipy na temat życia i słabości pięknych 
amazonek amerykańskich. 

Oto w Stanach Zjednoczonych ist- 
nieje jeszcze wbrew powszechnej mo- 
toryzacji ponad 7 milionów koni, ota- 
czanych szczególnie przez kobiety 
wielkimi względami. 


Ponieważ przemysł amerykański 
zajmował się w czasie wojny' poważ- 
niejszymi sprawami, jak podkowy i 
gwoździe do podkuwania sy tycz- 
nych czworonogów, Amerykanki mu- 
siały staczać walki o przydział niezbęd- 
nego materiału potrzebnego do podku- 
wania koni. Amerykanie, musieli ponoć 
na te cele wyprodukować 160 milionów 
„hufnali” czyli „gwoździków koń- 
skich”. Piękna agp zai mieć 
swego faworyta z „ 

mi” i nowymi podkówkami, zabiegała 
o przydział kartkowy. Przy czym na 
głowę „końską” przypadało 22 gwoź- 

Nie trzeba zapominać, iż kult konia 
kwitnie również w Europie. Szczegól- 
nie W. Brytania, Holandia, Francja i 
Belgia wiele zrobiły dla spopularyzo- 
wania ochrony tego zwierzęcia, jako 
też sportu końskiego. Znane są w O- 
stendzie wyścigi najpiękniejszych ku- 
ców, albo w Ascot „Derby”. 

. Ale Amerykanki mają bardziej bra- 
_wurowe podejście do konia. Pod tym 


VK; 


tak zw. wielkiego świata: „Mieć męża 
i dzieci ;mieć piękne futro; i mieć ko- 
nia”. 


W stanie Montana zdarzył się wypa- 
dek, iż pewna wielbicielka koni, gdy 
urodziła czworaczki, to zamiast imion, 
kazała niemowlęta „ponumerować” od- 
powiednimi liczbami, które nosiły daw- 
niej jej „faworyty” końskie na torach 
wyścigowych. 

Zdaje się, iż nasze wielkoświatowe 

-panie z Europy mają ideały nie wiele 
odbiegające od ideałów Amerykanek. 
Wszystkie przecież chcą wyjść zamąż 
i mieć konia. Tyłko nie wiadomo, czy 


pragną mieć liczne potomstwo, a już | 


chyba nie czworaczki zą 'jednym ra- 
zem. 


Mniej mąki kukurydzianej 
w chlebie 


W wyniku żądań górników, chłeb w de- 
'partamentach Nord i Pas de Calais w naj- 
bliższych dniach będzie lepszy. Piekarze o- 
trzymywać będą do wypieku mąkę mieszaną 
w 60% z mąką kukurydzianą, zamiast jak 
dotychczas w 90%. 


r 


Wpływ strajku górników amer. 
na dostawy węgla do Francji 


W kołach fachowców amerykańskich obli- 
czają, że strajk górników w Ameryce odbi- 
je się na wysyłce węgla do Europy a zwłasz- 
cza do Francji, już w miesiącu lipcu. Sądzą, 
że dostawy zmniejszone zostaną o połowę i 
że Francja nie otrzyma więcej niż 675.000 
ton węgla. 


Partia komunistyczna 
za zniesieniem protektoratu 
w Tunisie i Maroku 


Strasburg. — W drugim dniu obrad kon- 
gresu partii komunistycznej, główne przemó- 
wienie wygłosił poseł Fajon, poświęcając je 
zagadnieniu kolonialnemu. 

Po ataku na rządową politykę kolonialną 
i po wypowiedzeniu się za „poparciem wszy- 
stkich ruchów narodowych, które dążą do u- 
rzeczywistnienia w łonie Unii Francuskiej 
słusznych dążeń narodów zamorskich do wol- 
ności” Fajon wysunął następujące żądania: 

Indochiny:  Podjąć rokowania z rządem 
Ho-Chi-Minha, który ma cały naród indo- 
chiński za sobą i uznać prawo narodu in- 
dochińskiego do rządzenia się swobodnie w 
łonie Federacji Indochińskiej i Unii Francu- 
skiej. 

Tunis i Maroko: Należy uznać słuszność 
dążeń Maroka i Tunisu, które „nie zniosą 
więcej systemu protektoratu, jaki im został 
narzucony siłą”. 

Alger: Partia komunistyczna popiera pro- 
jekt statutu demokratycznego dla Algeru, 
gwarantujący mu administrację spraw we- 
wnętrznych przez zgromadzenie i rząd al- 
gerski, jako „terenowi zjednoczonemu” w U- 
nii Francuskiej, 

Inne kolonie: Przyznanie Madagaskarowi 
jednolitego zgromadzenia o szerokich upraw- 
nieniach administracyjnych „jako pierwsze- 
go etapu do życia coraz bardziej wolnego” 
W Afryce Czarnej zjednoczenie demokratycz- 
ne walczy przeciw nadużyciom i przywile- 
jom kolonialistów, zachowując sobie możność 
ewolucji na przyszłość. 


| nia, 
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Województwa Szczecińskie i Wrocławskie 
konsumują majwięcej alkoholu 


Raporty z terenu całego kraju przedsta- 
wiają w alarmującej formie rozrost pijań- 
stwa wśród społeczeństwa. Popierali je 
Niemcy w czasie okupacji, uważając je — 
obok szerzenia pornografii — jako jeden ze 
środków zniszczenia narodu poiskiegó. Nie- 
stety, z zakończeniem się okupacji niemiec- 
kiej pijaństwo nie tylko nie zaczęło się 
zmniejszać, lecz, wręcz przeciwnie, jeszcze 
rośnie.., j 

O rozmiarach, jakie przybrało pijaństwo 
świadczy, że na ogółem 184 miliardy wpły- 
wów skarbu państwa na rok bieżący, wpły- 
wy z Monopolu Spirytusowego przewiduje 
się w sumie 36,3 miliardów złotych. Na każ- 
de więc 5 złotych dochodu państwowego 
przypada 1 złoty ze spirytusu, konsumowa- 
nego przez społeczeństwo! 

Jak wykazują ostatnie dane, przytoczone 
przez krakowski „Dziennik Polski”, przecięt- 
re spożycie 100-procentowego spirytusu wy- 
nosi na głowę mieszkańca 1,6 litra. Odlicza- 
jąc młodzież (wśród której pijaństwo jed- 
nak także czyni coraz większe spustoszenia), 
odliczając część kobiet, oraz uwzględniając, 
że wódkę pije się na ogół 50 do 60 procen- 
tową, przypada na liczbę pijących znaczna 
liczba litrów alkoholu rocznie, 


GDZIE PIJE SIĘ NAJWIĘCEJ * 


W województwie białostockim, które ma 
3,9% ogółu ludności kraju, maa wyro- 
bów monopolowych wynosi 1,8% całej pro- 
dukcji spirytusu. Podobnie ma się rzecz w 
woj. rzeszowskim, kieleckim i lubelskim. Na- 
tomiast w woj. gdańskim posiadającym 4,1% 
ogółu ludności konsumcja wynosi 5%. W woj. 
szczecińskim, które ma 2,7% ogólnej liczby 
ludności, konsumcja wynosi aż 5%, aw 


woj. wrociawskim na 8,1% ogółu ludności, 
zużycie wynosi 10,7% produkcji Monopolu 


Spirytusowego. W trzech ostatnich woje- 
wództwąch kryje się również przemyt alko- 
holu do krajów skandynawskich, Czechosło- 
wacji i Niemiec. 

‘Z miast smutne pierwszeństwo w konsum- 
cji alkoholu na głowę mieszkańca przypadą 
Warszawie i Łodzi. Jeśli zaś doliczyć niele- 


Dekoracja działaczy UNRRA 

Prezydent R. P. udekorował wysokimi 
odznaczeniami państwowymi za zasługi, po- 
łożone w. ramach działalności UNRRA w Pol- 
sce. 

Odznaczeni zostali: p. Sabin Donald — 
szef Misji UNRRA w Polsce oraz p. Hays 
Maurycy — szef wydziału zaopatřtzenia Mi- 
sji UNRRA i pp.: Malczewski Edward, Mils 
George i Widdicombe John. 

» Prezydent podkreślił zasługi UNRRA w 
dziele pomoty państwom, dotkniętym wojną. 


O Ministerstwo Oświaty ustaliło datę za- 
kończenia roku szkolnego w szkołach ogól- 
nokształcących (powszechnych i średnich) 
i zawodowych na 28. czerwca br. 

Warszawa, — Rozpoczął się w stolicy t. 
zw. „miesiąc czystości”. W tym czasie ma 
się oczyścić ulice miasta i podwórza domów 
ze śmieci. zk i „cza R a cj) domów 
m nawet otrzymać y- 

- 16 — Aresztowany został właściciel 
nej, Kaz mierz Har- 


z 


czas swe praw- 


dziwe dochody. Wraz z Herbichem areszto- 


wany został jego współpracownik Jan Gin- 
ter. : 

Sanok. — W Starej Wsi, pow. Brzozów, 
rozpoczęto poziome wiercenie terenu na głę- 
bokości 100 "m. pod powierzchnię ziemi. 
Pierwszy dwucalowy otwór wydał w pierw- 
szym dniu 2.000 litrów ropy białej, tj. pra- 
wie czystej benzyny. 

Szczecin. Przybył drogą kolejową z 
Lubeki nowy transport 477 żołnierzy byłej 
dywizji gen. Maczka. Jest to czwarty z ko- 
lei transport żołnierzy tej dywizji, 

Nowy Tomyśl. — Przed Sądem Okręgo- 

m odpowiadał? 47-letni Maksymilian 
feissner, zam. w Zębowie. Stwierdzono, że 
oskarżony brał udział w wysiedlaniu Pola- 
ków i za to skazał go sąd na 3 lata więzie- 


galnie wyrabiany alkohol (,„bimber”), spo- 
życie jest jeszcze większe, 

Ostatnio — jak donosiliśmy — podniesio- 
no ceny na wódkę, Jednocześnie jednak do- 
noszą o wzroście fabrykacji t. zw. „bimbru”. 
Od fabrykantów „bimbru” roi się np. w oko- 
licach Warszawy, a „Głos Ludu” przytaczą 
o położonym w pobliżu stolicy Tarczynie ta- 
ką znamienną piosenkę: 

„Niedaleko od Warszawy — hej... s 
Leży piękne miasto Tarczyn, hej... 

Tam za każdym chlewem jest fabryczka, 
tak! 
Bimber, bimber, binaber, to Tarczyna znak”, 

Niestety, w prasie krajowej mało zauwa- 
ża się głosów, domagających się w sposób 
energiczny walki z pijaństwem. Ten kata- 
strofalny dla narodu nałóg traktuje się ra- 
czej dowcipnie... 

Tymczasem bez zdecydowanej walki z al- 
koholizmem grozi narodowi śmiertelne nie- 
bezpieczeństwo na zdrowiu i duszy. Znamien+ 
nym jest np., że śledztwo w dużej ilości na- 
dużyć wykazuje, że zdefraudowane sumy Zo- 
stały/poprostu przepite. Jest to także znak 
czasu. 


Wisła, Odra i koleje łączą każdy 
zakątek kraju z morzem! 

Z okazji rozpoczynającego się w Polsce 
Święta Morza . Rzeczpospolita” podkreśla: 

„Dziś mamy w swoim posiadaniu ogrom- 
ny pas wybrzeża Bałtyku na przestrzeni z 
górą 500 km. Bieg dwóch wielkich rzek pol- 
skich Wisły i Odry jest cały, praktycznie 
rzecź biorąc, w naszym posiadaniu. W na- 
szym posiadaniu są przede wszystkim ujścia 
tych rzek i znajdujące się przy nich wiel- 
kie porty. Obie te rzeki i istniejące już linie 
kolejowe, które w. przyszłości będą jeszcze 
rozbudowane, każdy zakątek Polski łączą z 
morzem. A- morze i porty, jeżeli ich zdolność 


przeładunkowa jest odpowiednio duża, za ; 


pewniają każdemu państwu niczym nieskrę- 
powany udział w handlu światowym. Te 
prawdy ma popularyzować dzień „Święta 
Morza” w najszerszych warstwach ludu, I 
rzecz dziwna, w historii polskiej rzeczy te 
były lepiej rozumiane za czasów piastow- 
skich, niż później”. 


Błogosławiony miesiąc maj 

Typowym przykładem znaczenia gospodar- 
czego Wybrzeża morskiego dla reszty pań- 
stwa jest statystyka pocztowa z miesiąca 
maja, w dziele obrotu pieniężnego. W ciągu 
maja z Wybrzeża w głąb kraju wysłano 300 
mil. zł, zaś na Wybrzeże przesłano tylko 100 
mil, zł. Maj był miesiącem największego na- 
pływu paczek zagranicznych, których otrzy= 
mano aż 600 tysięcy, 


Z workiem po świecie 


Narodowiec 


„Trybuna Robotnicza”, katowicki organ 
PPR, sławi współpracę PPR i PPS w fa- 
bryce maszyn „Elewator” w Katowicach. 
Współpraca ta — jak zaznacza dziennik — 
istnieje dla tego, że 
„Wszelkie wybujałe ambicje partyjne, lub też 
nieprzemyślane wyskoki poszczególnych członków 
z PPS-u i towarzyszy z PPR, są przez Komisję 
Mediacyjną (do której wchodzą: ze strony PPS 
tow, dyr. Rafałowicz, tow. Woźniak) natychmiast 
Hkwidowane. Jak 0 mj e poważniejszych za- 
prsiy, „które utrudniały by współpracę jeszcze 
nie e”, 

Do. oloówienie współpracy między PPR i PPS 
przyczyniają się bardzo wspólne zebrania zwoły- 
wane regularnie co miesiąc, 

Zebrania takie odbywają się zwykle przy współ- 
udziale towarzyszy z PPR i z PPS, zajmujących 
kierownicze stanowiska w administracji zakładu. 
W ich obecności omawiane są również sprawy 
związane z rozwojem warsztatu pracy, brakiem nie- 
zbędnych materiałów, podniesieniem wydajności 
produkcji, usprawnieniem obowiązku i dyscypliny 

cy wśród załogi oraz wszystkie bolączki i nie- 

omagania materialne załogi”. 

Ta idealna współpraca jest rzeczą bardzo 
ładną. Trudno sobie jednak wyobrazić, aby 
członkowie PPS odważyli się krytykować 
PPR, jeśli „bratnią partię” reprezentuje dy- 
rektor fabryki. 

Wielce wstrzemiężliwi będą zapewne rów- 
nież robotnicy w przedstawieniu swoich ża- 
lów, jeśli na zebraniu są „towarzysze, zaj- 
mujący kierownicze stanowiska w adminis- 
tracji zakładu”, Istnieje bowiem tysiące róż- 
nych form, aby żalącemu się odebrać na 
przyszłość chęć skarżenia się. Za to lizusy 
mają pole do popisu, w jaki sposób „uspra- 
wnić obowiązki i dyscyplinę...” 

To też byłoby najlepiej, gdyby dyrekto- 
rzy pozostawili robotnikom samym rozpa- 
trywanie ich położenia, i 


Rekordowy przeładunek 
w portach polskich 
Polski przemysł węglowy dokonał w maju 
r. b. w portach polskich rekordowego prze- 
ładunku węglą i koksu. Przeładowano ogó- 
łem 675.009 ton. 


* Kara śmierci dla szpiega i członka | 
„piątej kolumny” 
Włocławek, — Sąd Okręgowy rozpatrywał 
sprawę Bolesława Szymańskiego ur. w T. 
1910, który już wr. 1937 był konfidentem 
niemieckim i działał na naszym terenie na 
rzecz Niemiec. Po wybuchu wojny przystą- 
pił do jawnej współpracy -z Niemcami, a w 
r. 1942 przyczynił się do zaaresztowania i 


jśmierci Franciszka Kępińskiego. 


Sąd skazał Szymańskiego na karę śmierci. 


12 milionów zł. grzywny! 

Poznań. — W czasie przeprowadzenia do- 
chodzeń w sprawie nadużyć podatkowych we 
fabryce świec i pasty do obuwia Drewniaka, 
— stwierdzono, że Drewniak poszkodował 
Skarb Państwa na 5 milionów zł. Izba Skar- 
bowa ukarała Drewniaka grzywną w wyso- 
kości 12 milionów zł. niezależnie od wyniku 
rozprawy karnej. 


Lepszy handel niż „wysokie stanowisko” 


Bydgoski „II, Kurier Polski” za- 
mieścił następującą satyrę o wysokim 
urzędniku, który zabrał się do handlu; 
Ildefons był wysokim urzędnikiem pań. 

owa w Łodzi, ZANE około 
i „kawałków” miesięcznie. Oczywiście nie 
z tęj pensji miał pociechy, jak: 


m odzinn 


nia cen w kraju i dziwił si 
plętości. Długo nad tym myślał, aż wreszcie. 
zdecydował się. Wziął miesięczny urlop, nad- 
ludzkim wysiłkiem zebrał trochę kapitału, 
kupił sobie worek i ruszył w świat. 

Po wędlinę i mięso jeździł do Ozorkowa 
(15% taniej niż w Łodzi i lepsza!), po bu- 
ciki na wieś i do małych miasteczek (5% 
taniej), ponadto załatwiał różne „okazje”, 
m. in. woził z miasta na wieś masło i wa- 
rzywo, jako, że na poniektórej wsi mleczko 
spijają świnki, nie ma więc z czego robić 
masła, a warzyw chłopom nie opłaca się u- 
prawiać. - 

Nabyty towar Ildefons odstępował znajo- 
mym i sklepikóm łódzkim, przyjmując za 
zasadę skromny zysk. 


Po miesięcznym podróżowaniu, 


5. 
'notov 


Ildefons, 


jako człowiek systematyczny, sporządził so- 
bie sprawozdanie finansowe, Wynik działal- 


Koszty: 
150 kg. mięsa i wędlin, t.j. przecięt. 
SERRA O oi ŚĆ W CL 4Ł250..$ł 
1.800 cytryn po 300 zł za kg. t.j. 
` przeciętnie po 25 zł za 1 szt. 45.000 zł 
D bucików po 7000 zł.. . . 
wa, nici, 
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, za odstąpione znajomym: 
50 kg. mięsa, przeciętnie a 310 zł 46.500 zł 

800 cytryn przeciętn. a 45 zł szt. 81.000 zł 
10 par bucików przecięt. a 9000zł 90.000 zł 
„Okazje” — ogółem . . . 22.000 zł 

Razem wpływy: 239.500 zł. 

Ilefons stwierdził, że czysty zysk wyniósł 
58.250 zł, plus nieocenione doświadczenie na- 
byte w podróżach, jako że podróże kształcą. 

Rezultat: Ildefons -— nieoceniony facho- 
wiec, naczelnik wydziału planowania koor- 
dynacji wysiłków w zjednoczeniu przemysłu 
pętelek: do guzików, po urlopie nie wrócił 
już na swe stanowisko, motywując to złym 
stanem zdrowia (świadectwo lekarskie do- 
łączone do akt). 

Ildefons kupił worek i ponownie ruszył w 
świat. € 

Na podstawie obserwacji cen 


Jakto w. rzece w dzień czerwcowy 
O kąpaniu nie ma mowy?! 

— Cóż Rafciowi zakaz sprawi? 

'— Zawsze wkońcu spryt go zbawi. 


Idąc 2 miną żasmuconą 
Dostrzegł wannę wyrzuconą, 
Wnet kółeczka jej przyprawu 
I pod „zakazem” postawił, 


Wodę ż rzeki garnkiem wlewa, 
Tryumfy swe na głos śpiewa, 
Stróż nie mógł mu kary nadać 
Bo jakże tu z takim gadać! 


( 
Zastanawiam się, czy jechać 
jeszcze do Rzymu, czy już prosto do 
Abbazji i prawie jestem zdecydowany 
na to ostatnie, gdyż termin wyjazdu 
tych pań z Rzymu upływa właśnie. 
Lecz i Abbazja to projekt niepewny 
jak pisze Renata. Ale choć by mi przy- 
szło teraz pędzić za Terenią do Afryki 
nie zawaham się ani chwili. Uzbroi- 
łem się w sumę pieniężną, wystarcza- 
jącą nawet na podróż do Przylądka 
Dobrej Nadziei. Czy będzie nim dla 
mnie Abbazja czy inna jakaś miejsco- 
wość, ńie zastanawiam się nad tym. 
Wiem tylko z całą pewnością, że 
wkrótce zobaczę Terenię. 


4. sierpnia, wagon kolejowy. 
Zbliżamy się do Wiednia. Mój nie- 
pokój i trema szczególna wzmogła się 
tak silnie, że jestem prawie chory 
nerwowo jak stary histeryk. Stanow- 
czo do Rzymu jechać już nie mogę, 
bez upewnienia się, czy p. Hańska z 
Terenią bawią tam jeszcze, czy już 
wyjechały i dokąd. Kobiety zmieniają 
projekty prędko i niespodzięwanie. 
Późny wieczór. Dojeżdżamy do Wie- 
dnia. Postanowienie moje  dojrzało. 
Zatrzymuję się tu wiedząc, że robię 
dobrze. 


Wiedeń, 4. sierpnia, 2 w nocy. 
Wysłałem depesze terminową do 


NZ ZZZN< ANC „A, 


Wiedeń, 5 sierpnia. 
Włóczyłem się po Wiedniu trochę 
jak lunatyk. Czekam na depeszę z 
Rzymu ze wzrastają niecierpliwością. 
Chyba portier w „Quirinalu” będzie 
wiedział dokąd wyjechały te panie, o 
ile wyjechały już istotnie. Znowu się 
zastanawiam czy dobrze zrobiłem, że 
zamiast jechać samemu wysłałem de- 
peszę. Może nierozsądnie, ale na zbyt- 
nim rozsądku wychodzi się często go- 
rzej niż na jakimś popełnionym ka- 
pryśnym głupstwie, które trafi na do- 
bry humor fortuny. Jestem tak roz- 
trzęsiony duchowo, że nie mogę sobie 
miejsca znaleźć. Wiedeń dla mnie za 
ciasny, wszystko jest tu nudne, znajo- 
me aż do przesytu. Prater, muzea, ga- 
lerie obrazów, księgarnie, antykwar- 
nie, wreszcie restauracje, cukiernie, 
tattersale, och, jakież to nudne! 


70.000 złł , 


Sir. 3. EPET ZETA 


Najbogatsze złoża węglowe we Francji 
posiada Lotaryngia 


Praca na 300 lat. — Zwiększenie wydobycia dzięki 
unowocześnieniu urządzeń 1 


Szerokie uwzględnienie w planie Monneta 
unowocześnienia sposobów dobywania węg'a 
i podniesienia w ten sposób jego produkcji, 
dowodzi, że Francja starając się o zwiększe- 
nie swojego potencjału węglowego, przede 
wszystkim pragnie liczyć na samą siebie. 

Przed wojną Francja wydobywała każdego 
roku ze swoich kopałń ok. 50 milionów ton 
węgla na ok. 75 milionów ton konsumcji, Dzi- 
siaj, mimo zniszczeń į grabieży, kopalnie w 
północnej, wschodniej i środkowej Francji 0- 
gólnie przekroczyły nawet produkcję przed- 
wojenną, ale normalna konsumcja, zwięk- 
szona potrzebami odbudowy, osiągnęłaby 85 


milionów ton, gdyby ją można kompletnie | 


zaspokoić. Przywóz z zagranicy nie może bo- 

wiem w zupełności wyrównać niedoboru. Je- 

dynym środkiem zahamowania 

przeto zwiększenie produkcji krajowej, 
Ziemia francuska kryje w swoim wnętrzu 

bogate pokłady węgła, które nigdy nie by- 

ły gruntownie eksploatowane. 


10 MILIARDÓW TON WĘGLA 
W PODZIEMIACH FRANCJI 


Zasoby węgla we wszystkich zagłębiach 
francuskich szacują ua 10 miliardów 
Przeszło połowa tego bogactwa, 

5.4 miliardów ton, leży w podziemiu Lota- 
ryngii, sąsiadującej z Zagłębiem Saary. Pla- 
tego też, w myśl pianu Monneta, główny 
wysiłek dokonany zostanie w Lotaryngii. 
Według opracowanych projektów w 10 la- 
tach wydobycie węgla z kopalń dep. Mosclle 
zostanie potrojone, podczas gdy produkcja 
wegla w kopalniach północnej Francji zwięk- 
szy się tylko o jedną piątą, jak wykazuje to 
poniższa tabela: 


Wydobycia dzienne w tonach: 


1946 1950 1955 
Pas de Calais i Nord 100.000 124.000 125.000 


Moselle 21.000 41.000 66.000 
Loire 13.000 1 14.000 
Różne 38.000 47.700 53.250 


Osiągnięcie zwiększonej produkcji nastą- 
pić ma przez modernizację starych i rozsze- 
rzenie zasięgu niedawno powstałych ko- 
palń. Łączy się z tym elektryfikacja podzie- 
mi, instalacja płóczkarń i ruchomych dróg 
do transportu węgła, wiercenie nowych szy- 
bów, wprowadzenie potężnych maszyn wycią- 
gowych i budowa mieszkań robotniczych. Do 
realizacji tego planu potrzeba surowców, 
kredytów i ludzi. 

Państwo może jednak przydzielić kopal- 
niom surowce do pewnych tylko granic, tak 
by nieucierpiały na tym inne gałęzie prze- 
mysłu; kredytów dostarczy wypuszczona w 
ub. poniedziałek 4-procentowa pożyczka na 
sumę pięciu miliardów franków. Obligacje, o 
wartości nominalnej 5.000 fr. sprzedawane 
są po 4.750 fr. i spłacalne w 25 latach. 


ZAGADNIENIE SIŁ ROBOCZYCH 
| mm 


W chwili obecnej w kopalniach Lotaryn- 
gi, rozciągających się pod rozległymi łąkami 
i lasami, pracuje 41.661 robotników, z któ- 
rych Francuzi stanowią tylko połowę. Na 
drugą połowę składa się 3.090 Polaków, 
2.620 Niemców wolnych (nadgranicznych), 
1.026 Włochów, 736 Jugosłowian, 138 Cze- 
gorzej, 16 zoo É bra az 


v ka? „di 
me 


Z tej przyczyny zagadnier r 
staje się niepokojące. Nie ma bowie 
mysłu, który bez narażenia na niebezpieczeń- 
stwo sprawnego swego funkcjonowania 
mógłby nagle pozbyć się jednej czwartej 
swych robotników. 

Celem zapobieżenia nagłemu w takim wy- 
padku obniżeniu produkcji, dyrekcja upań- 
stwowionych kopalń prowadzi równocześnie 
dwie polityki: stara się przyciągnąć nowych 
robotników do kopalń, dając im lepsze wa- 
runki, niż w innych gałęziach. przemysłu; 
powtóre zastępując robotników wszędzie, 
gdzie to jest możliwe, maszynami, 


MASZYNY ZASTĘPUJA LUDZI 


Unowocześnienie sposobów wydobycia w 
szerokiej mierze ulżyło już robotnikowi w 


pracy i pozwoliło na zniesienie wielu zajęć 


DAlCTWO 
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Rzymu do hotelu „Quirinal”, w któ- 
rym te panie mieszkają. Czekam na 
odpowiedź, muszę ją mieć jutro, sta- 
nowczo. Czy jednak będę miał? O Bo- 
że... po cóż ja o tym myślę!... 


Przechodząc koło wspaniałej wysta- 
wy jubilerskiej, zapragnąłem nagle 
kupić pierścionek zaręczynowy dla Te- 
reni. Wszedłem do sklepu bez namy- 
słu. Cóż za kamienie!.. Wybierałem 
długo, zdawało mi się, że przytem roz- 
mawiam z Terenią, że ona wybiera a 
ja jej doradzam. To jest co się zowie 
wyzywanie przeznaczenia i drażnienie 
się z fatum, które może ryczy ze 
śmiechu, Podła mara! Ale jest to rów- 
nież i sugestionowanie fatum, jakby 
chwycenie go za czub: — musisz mi 
służyć, bo ja tak chcę! 


Kupiłem śliczny szafir, cudownie 
szlifowany o głębokich tonach jezior 
szwajcarskich, okolony tęczą brylan- 
tów, w bardzo oryginalnej stylowej o- 
prawie... Jezior szwajcarskich ?... O, do 
diabła z takim porównaniem. Może 
jeszcze jeziora genewskiego, na które 
patrząc Albert Orlicz, marzył o Tere- 
ni, zanim wyruszył po szczęście czy po 
zawód ?... A ja poco jadę?... na co eze- 
kam ??.. Może Terenia teraz w Rzy- 
mie zaręcza się właśnie z Orliczem... 
a ja tu z tym szafirem... 


nerwy swoje wziąć na munsztuk bo 
się nadmiernie rozhulały. 

Wybiegłem ze sklepu jak szalony. 
Unosi mnie orkan podniet najróżnoro- 
dniejszych, jakie w jestestwie człowie- 
ka mogą się zrywać. Płonę duchem, 
goreję zmysłami. Szarpie się we mnie 
wściekły niepokój,  niecierpliwość 
chwyta mnie za włosy. 

Uciekłem ż ulicy do hotelu i tu tłu- 
kę się jak zwierz w klatce. W ogóle w 
Erzherzog-Kar| mogą mnie łatwo 
wziąć za wariata. Zachowaniem się 
przypominam Gabriela z ostatnich dni 
mego pobytu w Krążu. 

O, właśnie, Krąż! Drażni mnie też 
Krąż, który mnie prześladuje nawet w 
takich chwilach kiedy wszystkie moje 
myśli są przy Tereni. Co się tam dzie- 


je?... 


Widzę przed sobą oczy groźne babki 
i widzę portret pradziada. On mnie 
znowu przywołuje, on mi znowu coś 
nakazuje... 

Co to jest?.. ulegam hypnozie czy 
telepatii... Co się tam dzieje w tym 
Krążu ?... dlaczego stoi znowu przede 
mną jak fantom z nieubłaganym U- 

rem ?... 

Dają dziś Tannhiusera. Idę na ope- 


rę! 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


ŻY 


instalacjach na- - 
najnowocze- 


pomocniczych. I tak w 


wierzchnich 


+ podchodzą 
głębie Saary, nie spotyka się już wierta- 
rek indywidualnych. Ogromne wiertarki, 
przywiezione ze Stanów Zjednoczonych, z 
ogromnym hałasem atakują ścianę węgla, W 
którym eksplozje wywołują następnie głę- 
bokie wyrwy. Drużyna składa się z czterech 
ludzi. Jest to eksploatacja na sposób ame- 
rykański. Mimo wszystko te oszczędności w 
rękach roboczych urzeczywistnione dzięki 
unowocześnieniom, nie zastąpią jednakże 
11.000 jeńców niemieckich, tymbardziej, że 
przewidziane wybijanie dalszych chodników 
wymagać będzie zwiększenia liczby robotni- 
ków. Inżynierowie w Merlebach tak samo 
jak w St. Avold i w Faulquemont żalą się na 
niemożliwość znalezienia robotników. Ko- 
nieczne będzie wobec tego rozwinięcie wśród 
Francuzów propagandy za zgłaszaniem się 
do pracy w kopalniach, oraz popieranie imi- 
gracji. 

KOLONIE GÓRNICZE TONA W ZIELENI 

O e w 0 z a z a am 


Krajobraz bogatej w węgiel Lotaryngii jest 
krańcowo różny od widoków, jakie nastrę- 
cza okolica kopalniana w północnej Francji. 
Przybywający na przykład do Forbach i 
zwiedzający jego okolice, z oznak zewnętrz- 
nych nie może. domyśleć się, że znajduje się 
w centrum górniczym. Dym nie zasnuwa ho- 
ryzontu, ani też nie szpecą krajobrazu czar- 
ne, piramidalne hałdy. Zieleń kryje zabudo- 
wania szybów, las wchłania dymy, zakry- 
wa hałdy, osłania kolonie. Małownicze dom- 
ki górnicze wznoszą się w pobliżu szybów, 
każdy osobno, każdy otoczony ogródkiem. 
Nowe kolonie są w toku budowy. Kopalnie 
poświęcają jedną trzecią swoich kredytów na 
budowę mieszkań górniczych. Wygodne 
mieszkanie, obok korzyści, zapewnionych sta- 
tutem górnika, ma być zachętą do przyby- 
wania nowych robotników, oraz pozostania 
w górnictwie zatrudnionych już robotników. 


ZAGŁĘBIE WĘGLOWE LOTARYNGII — 
Z RA OW, I KE 3 A e m 1 m 
PRZEDŁUŻENIEM ZAGŁ. SAARY 
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Poszukiwania pokładów węgla w Lotaryn- 
gii rozpoczęto w r. 1815, kiedy Zagłębie 
Saary odłączone zostało od Francji. Inży- 
nierowie byli przekonani, że istnieć powin- 
no przedłużenie pokładów, odebranych Fran- 
cji. Przewidywania okazały się słuszne. 
Niestety, pierwsze szyby, zbudowane nad 
granicą, w r. 1870 wpadły w ręce Niemców. 
Po r. 1918, stwierdziwszy, że pokłady ciągną 
się daleko ku zachodowi aż ku Pont 4 Mous- 
budowę instalacyj, z których 


Metzem w r. 1944. 


REKORD WYDOBYCIA 
e 


A jednak zaledwie rok po Wyzwoleniu, 
pomimo wielkości doznanych szkód, kopalnie 
w Zagłębiu Mozelli funkcjonowały już w 15% 
w porównaniu z r. 1938. Robotnicy i inży- 
nierowie pracowali wspólnie nad przywróce- 
niem kopalń do porządku, osuszali chodni- 
ki. naprawiali maszyny. Dzisiaj wydajność 


| indywidualna górnika pod ziemią, należy w 


Lotaryngii do najwyższych we Francji, wy- 
nosząc przeciętnie 1.300 kg. dziennie, a ogól- 
na produkcja około 23.000 ton dziennie. sta- 
nowiąc ok. 14% produkcji węgla we Francji. 
Rozbudowa przemysłu węglowego w Lota- 
ryngii i unowocześnienie wydobycia, mają za 
kiłka lat zwiększyć produkcję węgla tak 
dalece, by wyniosła 26% ogólnej krajowej 
produkcji węglowej. 

Zagłębie Lotaryńskie ma więc przed sobą 
zapewnioną przyszłość. 


Dieudonné Costes, oskarżony 
o pracę na rzecz wroga 


Archiwa niemieckie stopniowo ujawniają 
swoje tajemnice. Zdrajcy, którzy dotych- 
czas sądzili, że wina ich nigdy nie wyjdzie 
na jaw, dostają się obecnie w ręce sprawie- 
dliwości, W tych dniach , aresztowany zo- 
stał lotnik Dieudonnć Costes, który wraz z 
Bellonte dokonał pierwszego przelotu ponad 
Atlantykiem północnym ze wschodu na za- 
chód. Aresztowanie nastąpiło na podstawie 
szczegółów, zawartych w dokumentach, na- 
desłanych z sądu wojskowego w Norymber- 
dze. 4 

Costes w r. 1941, będąc podówczas dyrek- 
torem technicznym fabryk Hispano-Suiza w 
Colombes, zgodził się wstąpić do „Abwehr”. 
Zapisano go tam pod nazwiskiem „Denis”. 
Pierwsza jego misja w Stanach Zjednoczo+ 
nych, jak się wydaje, nie przyniosła wiel- 
kiego rezultatu. Natomiast w Afryce północ- 


nej, gdzie stopień jego, pułkownika rezerwy, . 


ułatwił mu „pracę”, zdołał zebrać wiele in- 
formacyj na temat produkcji lotniczej, roz- 
mieszczenia lotnisk i urządzeń wojskowych, 
liczby wojsk itd. W międzyczasie dostarczył 
Niemcom pierwowzoru 25 mm. działka Hi- 
spano-Suisa, 

Costes za usługi swoje otrzymywał od 
Niemców wysokie sumy. 

Dowiedziawszy się o nakazie aresztowa- 
nia, Costes w pierwszej chwili starał się po- 
mniejszać swą rolę, kiedy jednak podano mu 
wszelkie szczegóły jego działalności, począł 
zasłaniać się „podwójną grą”. 


Światowy kongres dia spraw 
rodziny i zaludnienia 


światowy kongres dla spraw rodziny i za- 
ludnienia, który 23. b.m, rozpoczął obrady w 
Paryżu, jest pierwszym kongresem tego ro- 
dzaju i takich rozmiafów. Spotkania znaw- 
ców demografii lub kierowników organizacyj 
rodzinnych odbywały się już przed wojną, 
ale spotkania te miały charakter wyłącznie 
techniczny lub ograniczone były do kilku 
krajów Európy zachodniej. Kongres, które- 
go otwarcia dokonał francuski min. Zdrowia 
Publicznego i Spraw Zaludnienia, Robert 
Prigent, zasłużył na nazwę światowego, po- 
nieważ zgromadzili się na nim przedstawicie- 
le 25 narodów, nie tylko europejskich, ale 
także amerykańskich i afrykańskich, Pośród 
ostatnich znajdują się: Kanada, Stany Zjed- 
noczone, Brazylia, Wenezuela, Argentyna, 
Afryka Południowa, Egipt. (CLC.), 


Narod 


Polska pieśń w La Ferté sous Jouarr 


W tych dniach, w Ośrodku Młodzieży Katolic- gających pracowitym matkom w domowym gos- 
kiej w Lą Fertć sous Jouarre, na wakacjach let-podarstwie, układając swój plan działalności spo- 
nich przebywa polska młodzież robotnicza z Mar- łecznej wśród młodzieży z podkreśleniem niesie- 


les les Mines i Calonne Ricouart. 
4 


Trzy druhenki z Marles podczas przejażdżki 
łodzią 


Księża misjonarze, Oblaci M.N., którzy są gos- 
podarzami Ośrodka, w myśl swego ideału krze- 
wienia kultury i oświaty wśród emigracji na te- 
renie Francji, przyjęli pod swój dach gościnny 
tych wszystkich młodych, którzy w codziennym 
trudzie kopalnianej pracy marzyli o świeżej zie- 
leni, o słońcu i wypoczynku. 

Księża misjonarze, podobnie jak i zeszłego ro- 
ku, spełnili marzenia młodocianych górników i 
marzenia młodych dziewcząt, także zatrudnionych 
w kópalniach'i fabrykach lub nieustannie poma- 


z OW” 
WASZ ej „DS 
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Tour de France 


nia radości życia. 

Szkieletem tej dobroimiennej akcji spółecznej, 
zasiewającej ziarna radości życia w sercąch i du- 
szach polskiej młodzieży, sprowadzonej z czar- 
nych kopalń i zadymionych fabryk do La Ferté 
sous Jouarre, Są ufundowane kursy dla polskiej 
młodzieży katolickiej o podłożu społeczno-katolic- 
kim z programem wychowania i nauki, 

Kierownictwo kursów młodzieży męskiej prze- 
jeli księża misjonarze, prowadzenie kursów żeń- 
skich zaofiarowano pani J. Aleksandrowicz, doś- 
wiadczonej wychowawczyni młodzieży. 

Sama ilość kursów (15), rozłożona na cztery le- 
tnie miesiące od czerwca począwszy jak i liczbą 
ich uczestników, przekraczająca 650 chłopców i 
dziewcząt, świadczą słusznie o godnym «wyróżnie- 
nia czynie księży misjonarzy a chętne garnięcie 
się młodzieży robotniczej do Ośrodka mówi, że 
rygor kursów jest więcej niż sympatyczny a pro- 
gram jest doskonałym rzeźbiarzem ciała i ducha. 
Kto chcę poznać owoce tych kursów i ujrzeć mło- 
dzież polską pełną zapału i radości życia, niech 


Włoch Ronconiwygrał najdłuższy etap: 
Bruksela - Luksemburg 314 km. 


Vietto prowadzi — Klabiński 51-szy. 
Pawiisiak 70-ty 


Bruksela. — Etap Bruksela-Luksemburg 
(514 km.), by! najdłuższym etapem z 21 e- 
tapów wyznaczonym kolarzom do przebycia 
w ciągu jednego miesiąca. Odbywał się wśród 
strasznego upału, w warunkach terenowych 
bardzo trudnych, po wyboistych szosach i 
częściowo w górach, Bardzo liczne wypadki 
oraz nierównie brukowane szosy wpłynęły na 
zmniejszenie szybkości biegu, która tego 
dnia spadła do .28 km 545. m. na godzinę. 


Kolarze przybyli do mety z dwugodzinnym 


opóźnieniem ponad regulaminowo wyznaczo-. 


ny odpadło, przy 


czas biegu., Wielu z nich 


oai czs | 


Dobrą formę wykazali obaj Polacy, 
biński i Pawlisiak. Pierwszy, po dwóch u- 
padkach w poprzednim etapie, wyjechał z 
Brukseli silnie zmęczony i z obandażowanym 
ramieniem i ręką. Siła woli jednak zrobiła 
swoje. Klabiński w ciągu całego etapu trzy- 
mał się środkowej grupy i bieg ukończył na 
48-mym miejscu, Pawlisiąk, który początko- 
wo należał do czołowej grupy, wskutek wy- 
padków, ukończył bieg na 66-mym miejscu. 

Z 84 kolarzy, którzy wyjechali tego dnia 
z Brukseli, ukończyło etap tylko 78. Odpa- 
dło zatem 13, wśród nich obok już wymie- 
nionego Delille'a, kolarze Włoch Bizzi, Belg 
Depredhomme, Francuz Paul Néri, Mahé, 
Devresse, itd... 

Zwyciężył w etapie Włoch Ronconi, a Viet- 
to, który do mety przybył 5-ty zachował 
hńadal pierwsze miejsce w ogólnej klasyfika- 
gji. 

"w klasyfikacji drużynowej prowadzi dru- 


żyna włoska przed drużyną Francji Zachod- 


niej. 4 
Szczegółowa klasyfikacja 


jąco: (etapu Bruksela-Luksemburg). 
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Niedziela w PZPN-ie Qkr. Lens 


Wyniki rozgrywek mistrzowskich przyszłej nie- 
dzieli są oczekiwane z wielkiem napięciem. Wa- 
żyć będą się losy konkurencyjnej piątki kandyda- 
tów ligowych. „Rapid Ostricourt, który już u- 
chodził za pewnego mistrza, wybiera się do gro- 
Po niespodziewanej porażce w 
paz 
zwycięży rani eżeli jeszcze myśli o laura 
zwyciężyć Uranię j j Rapid SraeęTól. 
to tytuł mistrzowski może przypaść Dianie Lie- 
p że w niedzielę 
wygra spotkanie z Gwiazdą Bully. „Będzie to za- 
danie trudne, gdyż Gwiazda zagra już swój osta- 
ini mecz i kilka punktów jest jej koniecznie po- 
trzebnych, ażeby sobie byt w Lidze zapewnić. Ku- 
rier' Harnes zagra u- siebie z Polonią Dourges a 
Gwiazda Lens wyjeżdża w gościnę do Olimpii 
Avion. Piąty przewidziany mecz pomiedzy. War- 


énej Uranii Lens. : 1 o 
meczu z Dianą Lievin, Rapid koniecznie 


mistrzowskich. W razie gdyby 


vin, naturalnie pod warunkiem, 


ta Noyelles i Rapidem Lens nie odbędzie się. 
Jakie są szanse zainteresowanych klubów ? 
- URANIA Lens — RAPID Ostricourt 
Rapid wybiera 
pełni świadomy, 
równoznaczącą zZ 
Największą y ą 
Śnie zwycięstwo Uranii nad Rapidem na ý 
sku w Ostricourt w stosunku 2—0. Porażki 


utratą tytułu 


Urania jest w stanie swą ambicją i ofiarną grą 
wywalczyć wynik nierozstrzygnięty. — Sędzia p. 
Ramboult. 


\ DIANA Lievin — GWIAZDA Bully 
Jest to najważniejszy mecz niedzielnego 


nicą. że Diana poza meczem z Gwiazdą ma ję 


cze mecz z Wartą Noyelles do rozegrania. Gwiaz- 
da natomiast stoczy już ostatnią walkę, Gdyby 
Liga nie nęciła, to 12 było pa POS AM 
ży s ty z niedzielnego mecz - 
żynom są dwa punkty nepo meso Po 
osiągając wynik 
jeżeli w - niedzielę 
wynik nierozstrzygnięty, chociaż 
Diana ma atut wiasnogo paista. w e ae, 
r i śpiewaków. którzy w niedzielę wyjeż- 
Ge ca ADIOU Kół Śpiewaczych. Z tego 
już o godzinie 11-tej 


trzebne. W pierwszym meczu na 
kluby podzieliły się punktami 
1—1. Nikogo też nie zadziwi, 
znów wywalczą 


dżają na jubileusz Zw. K 
powodu mecz odbędzie się 
rano. — Sędzia p. Leśnik. 


KURIER Harnes — POLONIA Dourges 
Kurier oczekuje 


ły poprawił jej naderwaną reputację. 


Kurier też 


silnym oddziałem. 
| pozostałych 


komplecie, gdyż z 
trzech meczów, „M "są 
cznie potrzebne., ażeby wejść do Ligi. 


do 


zwycięstwem Kuriera. — Sędzia p. Słodowski. 
OLIMPIA Avion — GWIAZDA Lens 
wW pierwszej 
zwycięstwo 
winna Gwiazda. — Sędzia p. Thoman. 
s * + 
W klasie B. odbędzie się tylko 
nie. Rapid Ostricourt. 
klasy B. zapewniony 
gdzie napewno doda 


ży walkowerem od nieczynn 


meczem 


(pierwszych 
dziesięciu kolarzy) przedstawia się następu- 


się w groźną podróż, w całej 
że ewentualna porażka może być 
mistrzowskiego. 
sensacją w pierwszą serii było wła- 
jego boi- 
tej 
jeszcze Rapid dzisiaj nie zapomniał i ma zamiar 
zrewanżować się za,nią. Rapid jest lepszy tech- 
micznie i normalnie powinien mecz wygrać, lecz 


pro- 
gramu. Oba kluby mają po 24 punkty z tą róż- 


sZ- 


przyjazdu ię erp 
ści i sukces Polonii nad Gwiazdą Bul- 
wością, Ostatni su R 
raw. i Í i je interesuje, to je- 
sprawa ligowa już Polonię nie in d 
iedziała wyjazd do Harnes z bardzo 
dnak zapowie y stanie do ry, w 
rozegrania 
sszystkie punkty są jemu konie- 
Aae 4 Mecz, który 
zapowiada się atrakcyjnie, powinien się zakończyć 


serii Gwiazda odniosła wysokie 
w stosunku 8—0. Od tego czasu jed- 
nak Olimpia ogromnie się poprawiła. Wygrać po- 


jedno spotka- 
który ma już tytuł mietrza 
udaje się do Uranii Lens, 
dalsze ah Pat do SE. 

z /arta'” Noyelles zdo zie dwa punk- 
zo konta. ,„„Warta”” Noyell Fa Rapiaś ra pun 
> A. Mrus. 


1. Ronconi (Włoch), 10 g. 59 13”; 2. Co- 
gan (Zach.), 11 g. 4 47”; 3. Camellini (Cudz. 
z Fr.) ten sam czas; 4. Brambilla (Włoch) 
ten sam czas; 5. Vietto (Fr.) 11 g. 5 44; 
6. Rossello Włoch) 11 g. 10 21”; 7. Latorre 
(Środk. Fr.) 11 g. 10 56”; 8. Robic (Zach.) 
11 g. 14 14'; 9. Diot (Ile-de-France) 11 g. 
16' 14”; 10. G. Weilenmann (Szwajcar) ten 


sam czas. 


Dziś w sobotę kolarze jadą z Luksemburga 


do Strasburga, (223 km.), jutro w niedzielę 


z Strasburga do Besançon (248 km.), a w po- 
edziałek odpoczywają. We wtorek odbędzie 


W. niedzielę 29. czerwca odbędzie się na stądio- 


nie miejskim, przy Avenue de Lievin, bardzo cie- 
kawe spotkanie piłkarskie o mistrzostwo, pomię- 
dzy Uranią a Rapidem Ostricourt, który uchodzi 
za mistrza. Związkowego Okręgu Lens. 


Będzie to ostatni występ Uranii Lens, gdyż tym 
zakończy swój sezon piłkarski. 

Wszystkich sportowców zaprasza się na spotka- 
nie. Początek gry o godz. 16-tej. Oddziały dru- 
gie grają o godz. 14.30. 


——: f > 


U Gwiazdy Lens 
W. niedzielę 29. bm. odbędzie się na boisku 
Gwiazdy Lens St. Pierre szyb 1l-ty przedostatni 
mecz o mistrzostwo Okr. Lens. 
GWIAZDA Lens — OLIMPIA 

Oddz. II. Gwiazdy gra przeciw St. 
przyjac'elska). Początek gry oddz. II. o godz. 
14.15, Gracze Gwiazdy zbiorą się w  ..Mouton 
Noir” o "godz. 13.30. Winni przybyć następujący 
gracze: Koszynięty, Pachurka II., Ignasiak. Pa- 
churka I., Królik, Leśniak, Łupicki, Wajda, 
Reschke, Herman, Koszyniety, Jaśniewicz, Du- 
rak, Urbaniak, Maćkowiak, Trzeciak, Bluszcz II., 
Sokół, Tabaka. Kobylarek, Rumij, Croquette, Ku- 
biak, Szymański, Buczek. 

-Polonię z Lens zapraszamy na mecz. 


Avion. 
Pierre (gra 


Klub sport. Gwiazda przeprowadzi w ciągu ca- 
łego miesiąca strzelanie do tarczy. Odbędzie się 
to u p. Bluszcza. 


bak 


Sport w KSMP. Okr. Lens 


Wyniki gier ping-pongowych z niedzieli 15 bm, 
Bully Alouettes — Avion w |—9 
Z niedzieli 22. czerwca br. 
Lens — Calonne Lievin . 2—9 
Avion — Mazingarbe 2 3—2 
Bully-Alouettes — Mazingarbe 7 8—0 


Gry na niedzielę 22. czerwca br, 
Leng — Mazingarbe II. 
Mazingarbe 7 — Avion 
Calonne Lievin — Bully Alouettes. 


Koszykówka: KSMP. Lens — KSMP, Auchy 


Mecz odbędzie się w Lens na stadionie przy 


Avenue Raoult Briquet i rozpocznie się o godz. 
14.30. 


* * * 


Zarząd KSMP.-M. Okr. Ļens zawiadamia wszyst- 
iż po akademii na rocznicy 
Lens odbędzie się posiedzenie komen- 


kich komendantów, 
KSMP.-ż. 
dantów. Sprawy zlotu okręgowego. 

Fr. Juszczak, kom. 


+._* 
=. 


Komunikat P.Z.P.N.-u Okręg Lens 


Okr. Lens. 


Zawiadamia się zainteresowane kluby oraz sẹ- 
dziego kol. Thomana, że wyznaczona na niedzielę 
29-go czerwca br. gra o mistrzostwo klasy A. O- 
— Gwiazda Lens odbędzie się na 
boisku St. Pierre w: kolonii szybu XI-go w Lens. 


limpia Avion 


Bolesław Musielak 


Przew. W. G. i D. Okr. Lens. 


*.* 
... 


U Wiktorii Barlin 


W niedziele 29 bm. jako przedmecz rozgrywki pu- 
charowej Olimpia — Wicher, odbędzie się mecz 
c Początek 


dwóch oddziałcw młodzieży Wiktorii. 
spotkania o godz. 14-ej. 


Promień — Pas en Artois 


Spotkanie to odbędzie się w Noe, 29. ba 
odz. 18 (a nie jak podano na afiszach o godz. 
I '- en Gohelle. Be- 
dzie to najciekawszy mecz o wejście do drugiej 
Drużyna S.C. Pas en Artois prowadzi w 
tabeli i jest najgroźniejszym przeciwnikiem. Pro- 
powinien 
zwyciężyć. Na mecz zaprasza się wszystkich spor- 


17-tej) na stadionie w Montigny 


dywizji. 


mień chcąc wejść do wyższej klasy, 


towców. 


.„. 


Promień — C.S. Vitrý 2:2 


Promień zdobył prowadzenie w 6-tej minucie 


lecz sędzia bramki tej nie uznał. Niebawem Faq 
aż- 


mierczaka a Piewkowski dla Vitry. Po przerwie 


nak Promień zdobył prowadzenie przez 


<ażda z drużyn zdobyła po jednej bramce. 


Finał pucharu PZPN-u Okr. Bruay 


Sensacyjny ten , mecz. a y 
sezonie piłkarskim, odbędzie _ się 
niedzieli pomiędzy Wichrem Houdain 
strzem Okręgu 

ać r ; 
nb potkanie odbędzie się w Barlin na boisku Wik 
torii i miejmy nadzieję, ściągnie licznych” zwo 
lenników piłkarstwa. Obie drużyny 
najlepszą klasę w Okręgu i zasługują na popar 


nadchodzące. 
(wicemi 


ie. a z 
esi chodzi o przypuszczalny wynik, sądząc na 


odstawie dotychczas osiągniętych wyników, zwy 
biężyć powinien Wicher. A. R. 


Ocean — Unia Bruay 4—0 
Spotkanie to choć oficjalnie nie wpłynęło 
uklad tabeli. było ciekawe. Mimo to Ocean za 
kończył pięknie swój sezon. ' i 
Porażkę Unii tłumaczyć może wysłanie rezer 


rowego składu. 
Do przerwy wynik wyniósł 2-0 dla Oceanu. 


drugiej połowie Ocean podwyższył na 4:0. 


ostatni w kąńczącym się 


reprezentują 


na 


w 
R. A.lod naszej dziatwy. 


oczy swoje zbliży dziś do La Ferté sous Jouarre, 

Młodzież robotnicza w czasie pobytu w Ośrodku 
korzysta z wiedzy, zabaw i sportu. Oddycha głę- 
boko, odczuwa odprężenie nadwyrężonych mięśni, 
odrzuca od siebie przygnębienie. Na tle baze 
domów, wonnej zieleni, nad błękitną wstęgą Mar- 
ny, odradza w sobie dobre samopoczucie; nabie- 
ra zdrowia, zdobywa chęć do niesienia jutrzej- 
szego trudu. 


Najważniejszym jest to, że duch jej i ciało, pod 
patronatem księży misjonarzy kształtują się 
polsku i katolicku, Kierownicy kursów potrafią, 
serca swoje oddać bez reszty. Młodzież rozumie to 
i docenia. 


Przed młodzieżą drzwi skromnego skarbca O- 
środka stoją szerokim otworem. Dobre rady, 
książki, pogadanki, lekcje historii, śpiewu, sprzęt 
spoftowy: jak piłki, ping-pong, kajaki, rękawice 
bokserskie, czyż tego wszystkiego nie można na- 
zwać ekarbem, jakiego pragnie młodzież? Prze- 
cież ta młodzież składa się z czternastoletnich i 
osiemnastoletnich chłopców i dziewcząt. To pra- 
wie dzieci. Do skarbu Ośrodka mają one dostęp 
bez przeszkód. 


"a 


Grupa młodzieży z Marles i Calonne - Ricouart na wypoczynku 


Dlatego w ich gromadkach widzi się twarze we- 
sołe, uśmiechnięte usta. Głosy chłopców i dziew- 
cząt brzmią tak dźwięcznie jak sygnaturki a czo- 
ła wyzbywają się przedwczesnych . zmarszczek. 
Biały dom Ośrodka, wokoło sad owocowy i park 
aleisty rozbrzmiewają polską melodią i pieśnią 
ku chwalę Boga i Ojczyzny. Te pieśni polskie 
chór mieszany nabożnie przenosi w każdą niedzie- 
lę do francuskiego kościoła parafialnego. Wspól- 
ne modlitwy polsko-francuskie chwalą Jednego 
Boga i dziękują Mu za wspólne zwycięstwo nad 
barbarzyńskim narodem niemieckim. Tu w koś: 
ciele zącieśniają się więzy przyjaźni młodzieży 
polskiej i francuskiej. 

Wieczorami młodzież zasiada przy kominku, 
Kominek rozbudza w niej myśl jednolitej radości 
życia, myśl pragnień walki o lepszą przyszłość. 

Przy kominku, staropolskim zwyczajem, o0po- 
wiada baśnie i legendy. Dziś łączy śpiących ry- 
cerzy w Tatrach, czcią dla oręża naszego, z żŻoł- 
nierzami, spod Monte Cassino i Falais'u. Śpiewa* 
jąc pieśni polskie, tworzy z 'dusz swoich trwałe 
ogniwa błogosławionego łańcucha, „który opasuje 
zbratane wszystkie polskie rodziny, pozostawione 
na czas wakacji i odbywania kursów w Marles 
les Mines i Calonne Ricouart, 

Ale (nic dziwnego). często z młodych piersi, jak 
ptak spłoszony trzaskiem palących się gałęzi, wy- 
rywa się pieśń tęskna i smutna „pobudzająca oczy 
do słonego łzawienia. 

„Ach, nie uciekaj miła ptaszyno... Kto tę pieśń 
raz usłyszy. zapamięta na zawsze. 

„Skrzydełkiem rozpędź me czarne Sny... 

Tak. Czyż mało tych czarnych snów przeżyła 
naszą polska młodzież w czasie krwajej wojny, w 
czasie tyrańskiej okupacji? Przez wiele długich 
lat nieludzkich rządów niemieckich we Francji, 
przed oczyma polskiej młodzieży stały wizje wię: 
zień bezpowrotnego zesłania, męczeństwa w 0b0+ 


Brzmi dalej smutna pieśń o ptaszynie. 
słowach ostatnich dostrzegamy tragedię | on 
dziecka, przejętą z ramion naszych dziadów 'i x0- 
dziców. Lecz ponad wszystko wyczytujemy wielką 
tęsknotę za krajem ojczystym i taką tęsknotę, 
jakiej nie mòże pojąć żaden inny naród, tylko 
sam Bóg. Jednak los tak chce, aby duża część 
naszego społeczeństwa żyła i pracowała dla chle- 
ba na obczyźnie. Ale oto milkną rozśpiewane usta. 
Płomień ogniska zaczyna buchać jakąś skrą we- 
selszą 'i radośniejszą. Ciepło ognia kolorem swoim 
odbija się żywo w twarzach, jakby w lśniącvch 
lustrach. Wen ogień: zapala młode umysły. Pło- 
mień symbolicznego ogniska w sercach. co dopie- 
ro prawie bić zaczęły przeistacza się w inne 0g- 
nisko, które nazywa się wiarą i nadzieją. 

Nie. Czarne sny już minęły. Kiedyś w przy- 
szłości dziecko polskie nie zaśpiewa o tym, że jest 
wygnańcem. Mózg i siła ramion jego wzniesione 
na fundamentach ciała i ducha wyrzeźbionego po 
polsku i po katolicku, przemienią nasz los emi- 
gracji na Dom. w jakim Polak i Ojczyzna za- 
mieszkają razem. 

Ośrodek Młodzieży b Sly zj w: La Ferté sous 
Jouarre staja się właśnie tym rzeźbiarzem i kuż- 
nią ciał i dusz młodych. Polska młodzież uczy 
się się jednoczyć w nierozerwalną całość naro- 
dową, aby tu, w drugiej ojczyźnie. jaka jest dla 
nas braterska Francja, czuć się tak jak we wła- 
snym, wspólnym ciepłym gnieździe. Uczestnik. 


LENS. — (Osobiste), — W dniu 30 czerw- 
ca b.r. Koledze swemu, pracownikowi „Na- 
rodowca”, Edmundowi ZEMBSKIEMU za- 
syłają serdeczne życzenia z okazji jego ślubu 
z panną Alfredą SAJÓWNA 

Koleżanki i koledzy pracy. 


Lekarz Polsk. Domu Zdrowia 
16, rue Gamhetta, 46 — LENS — Tel 494 
Przyjmuje codziennie od 9—12-tej i od 14—18-tej 
z wyjątkiem świąt i środy po południu 
"LENS 4. — Zebranie Rady Rodzicielskiej 0d- 
będzie się 29. bm. o godz. 15 w sali p. Marchew- 
ki. Na porządku dziennym sprawa wycieczki, 


LENS II. — Zebranie Rady Rodz. odbędzie się 
29. bm. o 15 w sali „Chopina”. Sprawy ważne. 


LENS 12—14. — Zebranie Tow. Gimn. Sokół od- 
będzie się 29. bm. o godz. 10 w sali p. Wernec- 
kiego. Rew. kasy pół godz. wcześniej. Sprawy 
bardzo ważne. 


VIMY. — (Podziękowanie). — Miejscowa O.P.O. 
oraz Rada Rodzicielska dziękują Radzie Narodo- 
wej Polaków z Avion, Sekcji CGT oraz O.P.O. 
również tejże miejscowości za udział w uroczys- 
tości 3-majowej oraz wydelegowanie sztandarów 
na Mszę św. i pod pomnik Również 


oległych. 


serdeczne podziękowanie śle się nauczycielstwu 


oraz tym wszystkim osobom, które czymkolwiek 
przyczyniły się do zorganizowania obchodu 3-Ma- 
jowego. Zarządy: O.P.O. i R.R. 


AVION. — Zebranie KSMP.ż., odbędzie się 29. 
czerwca w starym kościele o godz. 15. Stowarzy- 
szenie bierze udział w rocznicy KSMP.ż. Lens. 


LIEVIN. — (Nie będzie kiermaszu). — Komitet 
Lievin . powiada- 
że zapowiedziany 


Społecznej przy kopalni 
mia miejscowe społeczeństwo, i 
na sobotę 28. i niedzielę 29. czerwca, kiermasz, 
nie odbędzie się zę względu na strajk górników. 


Pracy 


minie. 


MERICOURT CORONS i NOYELLES. 


nażu. Ważne sprawy. 
NOEUX LES MINES, 


, |nicę 
w sali p. Lisieckiego i rozpocznie się o godz. 15. 


uważać niniejsze ogłoszenie za zaproszenie. 
Zarząd. 


Apel do wszystkich Połaków z Bruay, 


Divion, Calonne-Ricouart, Auchel, 


j 
oraz Houdain 
a W nagrodę za pilne uczęszczanie naszej dziatwy 


do szkół polskich, Rady Rodzicielskie z- wyżej 


przez zakupywanie biletów wstępu. z 
„ładziatwa do was przyjdzie. 


Pokaźmy w tym dniu święta dziecka polskiego, 
jednej matki oj- 


„|że jesteśmy wszyscy” dziećmi 


czyzny. 
Rady Rodzicielskie. 


zach. Prezecież. młodzież lska we Francji | też 
była oska walczącą o Wolność i całość nic 
a, M K r 4 
„„Wygnańcem jestem jako i ty OR YE 


Kiermasz ten odbędzie się w późniejszym ter- 


7e- 
branie chóru kościelnego „Dzwonek Marii odbę- 
dzie się w niedzielę 29 bm. o godz. 16 w pairo- 


— Tut. KSMP męskie i 
żeńskie zaprasza całą kolonię na swą 22-letnią rocz- 
istnienia. Obchód odbędzie się 29. czerwca 


Tow. które nie otrzymały zaproszenia prosimy 


- | Marles, Haillicourt 2. i 6-ka, Isbergues 


i Olimpią Divion (mistrz okr. z 


wymienionych miejscowości, postanowiły urządzić 
6. lipca wspólne święto dziatwy. Już dzisiaj za- 
praszamy wszystkich Polaków na tę uroczystość. 
- Nie mając dużych funduszów, a chcąc dziatwie 
naszej zrobić przyjemność i wynagrodzić ją za 
niesione trudy w nauce prosimy wszystkich 
olaków bez wyjątku czy mają dzieci w wieku 
szkolnym lub mie o poparcie naszych wysiłków, 

ý którymi 


Każi y kto się czuję Polakiem, kupi zaproszenie | 


Dramat obyczajowy w Douvrin 


| Lens, — Niejaka Anna Konieczna, lat 44, 
po.swym owdowieniu zamieszkała ż pew- 
nym Arturem Marechalem. Pożycie w kon- 
kubinacie nie było szczęśliwe. Pomiędzy 
„małżonkami” dochodziło do częstych kłótni, 
a aian ich było zachowanie się Koniecz. 
nej. 

Niewiasta, która w międzyczasie poznała 

się z pewnym właścicielem kawiarni z La 

Bassće, zapałała „miłością? do nowego ado- 

nisa i zaczęła go darzyć swymi wdziękami. 
Ostatnio spędziła noc poza mieszkaniem 

Marechala, i to w domu owego właściciela 

kawiarni z La Bassće, Miarka przebrała się 

dla Marechala, W toku kłótni do jakiej do- 

szło pomiędzy kochankami, zbił swą lubę i 

pogrzebaczem żranił ją ciężko w głowę. Ran. 

ną przewieziono do szpitala w Lens. Marechal 
oddał się sam w ręce żandarmerii, 


Komunikat II. Okr. (Lens) 
Związku Bractw Żyw. Różańca 


Zawiadamia się wszystkie Bractwa należące. do 
Okr. II., że 16-g0 lipca urządza Się pielgrzymkę 
do Bonsecours, Wszystkie, Bractwa są proszone 
o wzięcie udziału w tej pielgrzymce ze sztanda- 
Arnie Prosimy jak najwcześniej pozamawiać au- 
obusy. ; 


Z uroczystości Święta Matki 
w Calonne Ricouart 


Staraniem Związku Kobiet im. Marii Konop- 
nickiej zostało urządzone w dniu 26. maja br. 
święto Matki. W uroczystości tej wzięła udział 
liczna Polonia miejscowa. 

Na uroczystości złożyły się: polskie pieśni lu- 
dowe w wykonaniu dziatwy szkolnej, deklamacje, 
koncert w wykonaniu klubu mandolinistów, tań- 
ce oraz. bardzo wesoła komedia jedno-aktowa. 

W czasie uroczystości wszystkie obecne matki 
zostały obsypane kwiatami. Uroczystość zakoń- 
czono odśpiewaniem „Roty. Wieczorem odbyła 
się zabawa taneczna, z której dochód w wyso- 
kości 500 fr. ofiarowano na szkoły polskie z Z. 


Uwaga KSMP. 


KRSMP.-ż. Lens, przypomina, że uroczystość po- 
święcenia „sztandaru połączona z 17-letnią roczni- 
cą istnienia, odbędzie się dn. 29-go bm. 

O godz. 10 uroczysta Mszą św. w kaplicy św. 
Elżbiety. 

Po poł. w sali ,„„Familia”, 
dalszy program uroczystości, 
wany. Początek o godz. 15.30. 

Stowarzyszenie liczy na liczny udział całej mło- 
dzieży oraz szan, Polonii. Sprawie Służ! 


PARYŻ. — (Właściciel skradzionego sa- 
mochodu odpowiada za szkody spowodowane 
przez złodzieja). — Panu Drancy skradziono 
pewnego razu jego samochód pozostawiony 
późno w nocy przy ulicy St. Dominique. Zło- 
dzieje uciekając przed ścigającemi ich po- 
licjantami uszkodzili mur pewnego domu. 

Drancy odzyskał wprawdzie swój samo- 
chód ale właściciel uszkodzonego domu wy- 
toczył mu proces o odszkodowanie. Sąd ska- 
zał właściciela samochodu na zapłacenie 
kosztów reparacji uszkodzonego muru. 


PARYŻ. — (Napad rabunkowy). — P. 
Chenebault, zarządca szpitala Cochin, zabie- 
rając ze sobą walizetzkę zawierającą około 
3 miliony franków, udał się do kliniki położ- 
niczej Beaudelocque celem dokonania wy- 
płaty tamt. personelu. — W drodze jednak 
został on napadnięty przez dwóch uzbrojo- 
nych bandytów. Bandyci zabrawszy waliz- 
kę z pieniędzmi wsiedli do oczekującego ich 
yyy i odjęchali w nieznanym kierun- 

U. > 


YESINES - OHAŁETTE. — (święto Matki). — 
polska w Vesines obchodziła święto Mat- 
ki w dniu 18. na br. Zorganizował je miejscowy 
nauczyciel p. opocki. * Uroczystość rozpoczęto 
rano o godz. li-tej Mszą św., którą odprawił w 
intencji Matek miejscowy prob. francuski ks. 
berlain. Okolicznościowe kazanie wygłosił 
prob. francuski. Po południu odbyła się akademia, 
na którą złożyło się krótkie przedstawienie, śpiew 
młodzieży i dziatwy oraz wręczenie matkom drob- 
nych upominków i kwiatów. Przemawiali pp. Mi- 
kołajczyk i Łęcki. Dumikowski i Butkiewiczówna. 
Całość pozostawiła na obecnych miłe wrażenie. 
Dochód z zabawy przeznaczono na wycieczkę dla 
młodzieży i dziatwy szkolnej wraz z rodzicami do 
Fon. Brało udział w wycieczce 48 osób. 
Pannes Montalibert - Chalette (Loiret). 
Kłopocki Władysław 


REVIN - Ardeny. — (Święto Matki), — Pieśnią 
„Serdeczna Matko” i Mszą Św,, w 2-gi dzień Zie- 
lomych Świąt, Revin — jako pierwsza kolonia pol- 
ska — rozpoczęła dnie Święta Matki. Przed ołta- 
rzem, ze swymi proporcami i sztandarami, sta- 
nęła polska katolicka młodzież: zuchy harcerze i 
młode K.S.M.P. Za nimi organizacje społeczne. 
Mszę św. celebrował ks. Cz, Dukiel, polski dusz- 
pasterz w Ardenach, 

Po południu, na jednej ze sal miasteczka, od- 
była się uroczysta akademia. łodzież szkolna, 
na czele ze swoją nauczycielką i nauczycielem 
państwem Baj, zgotowała serdeczną owację swoim 
matkom, zasypując je kwiatami, i 

Wieczorem, Rada Rodzicielska urządziła tane- 
czną zabawę, przeznaczając dochód na cele szkol- 
nej dziatwy w Revin. 

Miła atmosfera, jaka panowała od początku, aż 
do końca w tym dniu: Matki, powiedziała sama 
za siebie, że tam, gdzie się znajdzie kochające 
serce matczyne i rozkochane w swej matce serca 
dzieci, tam jest najlepsza zgoda i jedność. 


Sprawozdawca, Bolechna. 


route de. Bethune, 
strannie przygoto- 


Zawiadamiamy. 
że w pierwszych- dniach lipcach nastąpi 
otwarcie 


Polskiego Biura Podróży 
„EUROP A” 


pod dyrekcją Henryka Cywińskiego, był. 
długoletniego kierownika Polskiego Biura 
Podróży „Lubin? i znanego działacza spo- 
łecznego na tutejszej Emigracji. y 
Centrala: 46, rue dé -Rivoli — PARIS (4-e) 
Tel. Archives 21-21—Metro: Hôtel de Ville 
Filia : naprzeciw Konsulatu Polskiego 
42, rue Jean Goujon — PARIS (8-e) 
Tel. Balzac 35-53 — Metro .Alma-Marceau. 
Dyrekcja Biura prosi swoich dawnych 
przedstawicieli, korespondentów, przedsta- 
wicieli organizacyj społecznych, z którymi 
była w kontakcie i swoich był. pracowni-g 
ków o skomunikowanie! się .z Centralą Biu- 
ra i o dokładne -podanie swoich adresów. & 


30 wypadków tyfusu w Allier 


ST. ETIENNE. — W wiosce Montmarault 
zanotowano 30 wypadków tyfusu, w czym 
kilka wypadków wśród osób przybyłych na 
wakacje. Dotychczasowe badania wykazały, 
że wybuch epidemii spowodował czyściciel 
gminny. Mianowicie nieczystości z ustępów 
wylewał w pobliżu zbiornika z wodą do pi- 
cia. 


CHARLEVILLE. — (Ze święta Matki). — Dnia 
8. bm. kolonia Charleville obchodziła uroczyście 
„Dzień Matki”. Uroczystość: poprzedziło polskie 
nabożeństwo. Po południu przy licznym udziale 
Matek, dzieci jak również i ojców odbyła się uro- 
czysta akademia. Na program Jej złożyły się 
występy dzieci, tańce narodowe i deklamacje. o- 
raz jednoaktówka p. t.: „Święcimy dzień Matki” 
Referaty wygłosili: ks. Dukiel i nauczyciel Baj. 

Przeprowadzono również zbiórkę na akcję ko- 
lonii letniej Stow. Przyj. Młodzieży Polskiej i 
na potrzeby miejscowej szkoły. 


Nie przestraszył go 
— "Będę zmuszony powiedzieć twemu oj- 
cu, że nie robisz żadnych postępów. 
— Ach! jak mu będzie przykro! To właś- 
nie ojciec pisał moje ostatnie wypracowanie. 
* “hg S 
Słuszny żal 
— Więc oskarżony przyznaje, że rozbił 
żonie głowę krzesłem? Czy oskarżony ża- 
łuje swego czynu? 
— Nawet bardzo ob. sędzio — bo to było 
| nowiutkie krzesło i całkiem się połamało. ` 


„Święto Matki” w kołonii Potigny 


W dniu 25, maja w sali p.-Bauquet odbyło się 
„Święto Matki' urządzone staraniem miejscowego 
nauczycielstwa, R Rodzicielskiej, Zw. M. Ko- 
6 kępa i Zw. łŁ „Grunwald przy współu- 
dziale wszystkich Tow. i całej kolonii . 

Uroczystość zagaił wice-prezes R. N..ob. M. 
Mazur witając zgromadzonych i podnosząc zna- 
czenie święta. Następnie przemawiał miejscowy 
nauczycie] W. Ginter, obrazując rolę. matki w 
wychowaniu dziatwy i prowadzeniu rodziny, tej 
podstawowej komórki, na której naród cały opiera 
swoje istnienie. Z kolei prezes OPO ob. Bilik ży- 
czył matkom, aby potrafiły wychować dzieci na 
dobrych i pożytecznych obywateli Ojczyzny. Ob. 
Kotlarz zobrazował rolę matki w początkowym 
wychowaniu dziecka, które później przechodzi pod 
opiekę nauczyciełstwa. Obywatelka Brzozowa ze 
Zw. M. Konopnickiej przedstawiła rolę kobiety 
matki, Po przemówieniach, dziatwa odegrała o- 
brazek ludowy p.t.; ,,Pokusa”'”, wykonany ze zro- 
zumieniem i wielką werwą wywował głośne 0- 
klaski widzów. Po obrazku nastąpiły deklamacje. 
P. Prochowicz zadeklamowała z uczuciem i prze- 
jeciem „,Do Matki”; a Romuś z Zosią recytując 
z niewinną prostotą „Dzień Matki” wzruszyli salę 
do łez. Następnie Janek Pyrek i Zosia Smętkówna 
złożyli „Życzenia „dla Mamusi" poruszając eerca 
obecnych matek, 

Po deklamacjach inscenizowały dzieci „Święto 
Matki” śpiewając pięknie ludowe refreny, po czym 
na scenę-łąkę wysypały się dzieci-kwiatki w pięk- 
nych kostiumach upiększone kwiatkami i odegra- 
ły scenkę „Kwiatki na dzień Matki”. 

Z kolei chór dziatwy odśpiewał „Kukułeczkę” 
i odegrano ostatni obrazek sceniczny.p. t.: „Dzień 
Matki” przy końcu którego obsypały swe mamu- 
sie. ze sćeny deszczem kwiatów”. J 

Po zakończeniu części teatralnej, rzemówiła 
delegatka z Paryża Zw. M. Konopwióhiej i roz- 
dała dyplomy ofiarowane przez Zw. M. Konopnic- 
kiej matkom licznych rodzin. Następnie przema- 
wiał miejscowy nauczyciel. Uroczystość piękną i 
podniosłą zakończono wspólną fotografią. M. 


„Święto Matki” w Stiring - Wendel 
(Moselle) 


"W niedzielę dnia 8, 6. br. obchodziła tut. kolo- 
nia polska „święto Matki”. 

O godz. 17 sala p. Zippa, przystrojona kwiata- 
mi. zapełniła się dziećmi i radokami praznącymi 
godnie uczcić te, którym zawdzięczamy życie. 

Uroczystość otworzył prezes M.R.N.P. ob. -Do- 
miniak Troáoiye przemówienie, okolicznościowe 
wygłosił miejsc. nauczyciel L. Glinkowski w któ- 
rego ręku spoczywała inicjatywa uroczystości i 
przygotowanie programu. Chór męski „Lutnia 
rozpoczął program inscenizacją pod tyt.: „Trzy 
kwiatki". Następnie dzieci szkolne odeg'aty ta- 
dny obrazek "sceniczny ,,Dzień Matki” ə Ćeszce 
kwiatów sypiących się*na obecne matki wzhuuził 
wielki entuzjazm. Dobre wrażenie wywarły na 
widzów m. in. inscenizacja ,„„Matka” przed s:uwio- 
ña przez Koło teatr. | sztuka ludowa Pokusa” 
odegrana przęz młodzież kursu dokszenłcającego 
Odśpiewaniem hymnów narodowych zakńczuna 
tę piękną uroczystość. Skromny: dochód z sprzeda- 
ży kwiatków przezńaczony został dla sz%itki pol- 
skiej i wręczony miejsc, Radzie -Rodzicielskiej. 

4 Obecny. 

REIMS. — (Sukces Polki), — W konkur- 
sie muzycznym odbytym z okazji zakończe- 
nia roku szkolnego w Państwowej Szkole 
Muzycznej, Polka Marszałkówna Arleta. u- 
zyskała 3-cią nagrodę w grze na skrzypcach. 


HOMECOURT. — Wiec sprawozdawczy Miejsco- 
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Wiadomości z Belgii 


DDD DOODO D ODODO TDO DDO 


BRUKSELA. — (Książę Regent wydaje 
przyjęcie z okazji festiwalu CEŁ RZ 
Książę Regent który bardzo żywo interesuje 
się y ab yerani mA w Brukseli festiwalem 
filmowym wydał ostatnio wielkie przyjęcie 
na cześć zaproszonych gości oraz kierowni- 
ctwa festiwalu. Pomiędzy gośćmi znajdował 
się nuncjusz apostolski oraz ambasadorowie 
i posłowie wszystkich państw reprezentowa- 
nych w festiwalu, premier Spaak wraz z 
kilkoma ministrami. Z pośród gwiazd filmo- 
wych zauważono m. in. Marlenę Dietrich 
oraz Madeleine Sologne; 


BRUKSELA. — Minister oświaty podał do 
wiadomości, iż około 95 proc. akt minister- 
stwa zostało zniszczonych na skutek poża- 
ru. 

BRUKSELA. — Izba Posłów przystąp:ła 
do dyskusji nad projektem umowy celnej z 
Holandią, . > 

DTIXMUDE. — (Nieudala ucieczka). — 
Policja tutejsza zatrzymała dwóch jeńców 
niemieckich, którzy zbiegli z obozu pracy we 
Francji. 


GINGELOM. — (Nieszczęśliwy wypadek). 


M. | Pewien rolnik, dia zabezpieczenia swego kar- 


tofliska przed pasącymi się opodal krowami 
włączył prąd elektryczny do ograniczającego 
pole drutu kolczastego. 

Pech chciał, że bawiący się na łące sąsied- 
niej 4-ro-letni Van Dormael dotknął drutu 
ponosząc śmierć na miejscu. 


ST. NIOOLAS. — (Kradzież aparatu fo- 
tograficznego). — Kilka tygodni temu skra- 
dziono aparat fotograficzny Irenie Kuplis, 
ulica Lonneux, 314. — Nie dawno aparat ten 
znaleziono w rękach jednego jeńca niemiec- 
kiego, Niemiec tłumaczy się, że kupił go od 
Węgra nazwiskiem Stefan Rado. Ten ostat- 
ni dowiedziawszy się o tym „ułotnił się”. 


ROLY (Luksemburg). — (Rój pszczół na 
głowie hodowcy). — Damas Mathot chciał 
zebrać rój pszczół, który usadowił się na 
kartoflisku kiedy nagle królowa tego roju 
przeniosła się na czapkę hodowcy pociąga- 
jąc oczywiście wszystkie pszczoły. 

Nie tracąc zimnej krwi hodowca 
tym razem zebrać cały rój. 


Wpisując dziecko do szkoły, należy 
obecnie przedstawić zaświadczenie le- 
karskie stwierdzające stan zdrowia 


zdołał 


wych Rad Narodowych ze zjazdu emigracyjnego w | wCznia lub niczennicy. Świadectwo ta- 


Paryżu odbędzie się 29. czerwca br. 


w s 
Wolfa. 9. rue Carnot.o godz. 15-tej, 


* P | kie wydaje bezpłatnie lekarz szkolny. 


FONZUT ZY -ZG ZOE N PEE TE SE PORY S DE SESE AAEE EEE A EAEE ONAE OTTAR 


Ed O OMU NIK AT 
Jedyna Polska Szkoła Gospodarstwa Bomowego we Francji 
prowadzona przez polskie Siostry Sercanki — rozpoczyna z dniem 1. lipca 
br. wpisy na kurs roczny, który rozpocznie się 1, 
ograniczona (30), więc trzeba się spieszyć z zapisem. Bliższych informacji 

j udziela Dyrekcja szkoły po nadesłaniu 30 fr. na prospekt, 
Adres: — Ecole Ménagère à St. Ludan p. Hindisheim (Bas-Rhin). 


października. Ilość miejsc 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


„POLORBIS” 


23, rue Taitbout — P RIS 


(9-me) 


A 
Tél.: p e 89-40 
GRUPOWE 


wyjazdy do Kraju 


na 4-tygodniowy pobyt | 
Wyjazd i poczynając 
A EE EE e EE K 


4 1 vy ortan 2 


, „tranzyto! eh ji y 


Fotografic artystyezne 
F. MICHOT—9, rue du Centre, CARVIN 


(Obok Marchand. Frères) 
Otwarte codziennie — zamknięte w niedzielę. 


(NR KME M WKKW O AAA A T a 


Józeł OTULAKOWSKI ©% 


Fłumaez Przysięgły przy Sądzie Ap. w ilaua I 
tłamaczy i wystara się o tery do 
ŚLUBU, NATURALIZACJI, RE TY, Roz- B 
WODU t załatwia wszelkie sprawy SADOWE, Pd 
s 


a. 
I 
CYWILNE, HANDL, i PEŁNOMOCNICTWA 2 
w LENS; "©. Avenne A. Van Peit, 102 I 


(niedaleko rzeźni miejskiej) 
w LIEERCOURT: gęste se, oarcacteio R 


mma wm a w WK ma az w ow AA WK m. 


=" su maa aw u mm 


t " 
Tylko RADIUM gwarant 
odrastanie uwowa : 


znani IM 
LYS tupież „patrzy Ti ypadanie 


Wysyłamy wszędzie gwarantowane 
CY -:ODMŁOÓDZENIE "3 
Codziennie od 9 do 17, w niedz. od 9 


LAB. %, rue Dieuiafoy PARIS (13) 


NOWOOTWARTA 
RESTAURACJA POLSKA 
„PAWILON W PODWÓRZU”. 


23, rue Rochechouart — PARIS (IX) 
Metro: Cadet 

poleca tłaskawym względom Szan. Publiczności | 

swoją kuchnię warszawską. 

(1698) 


== PENSJONAT POLSKI === 


CHATEAU-VILLEMARCEAU 2 
par BEAUGENCY (Loiret) = 


poleca POKOJE z całodziennym utrzymaniem 
trzy lub cztery posiłki dziennie od 350 fr. 

— (Z pięknym pokojem ——— 
| Kuchnia przedwojenna — Przysmaki polskie, 


Witold - Edmund 


2 imiona - 1 krawiec 
targu w 3 
BILLY-MONTIGNY 
22, rue Voltaire, 22 
(P. de C.) k 
to: Nowak 
specjalista od 


UBRAŃ 


i PŁASZCZY 


Krój pierwszorzędny 
WYKONUJE 

z własnych towarów oraz z pay SaR 

(8 st. 


KOLPORTERÓW 


do sprzedaży polskich książek 
poszukuje Księgarnia „LIBELLA” 


12, rue St. Louis en l'Ile P A'B I S (IV) 
Metro: Sully Morlan (25-st.) 


UWAGA RODACY ! 


Już obecnie można wyjeżdżać na arlo 
do wszystkich krajów zagranicznych | Aż 


Biuro Podróży „EXPRESS” 
$, rue des Ponts de Comines — LILLE (Nord) 


E Tel. 602-05 


krajów świata; 
załatwia fachowo i starannie wszystkie 
formalności podróżne | wizowe; 


R urządza wyjaz: indywidualne i - 
powe do Polski = pasa 
stacji w Polsce; 


w obie strony oraz 

E do innych krajów pociągami między- 

S wysyła paczki do Polski oraz do in-Ę 
nych krajów; 


narodowymi; 
S przygotowuje formalności podróżne na% 


wydaje bilety kolejowe do wszystkich 
sprowadzenię osób z zagranicy, - 


sposob. 


Zberów, woj. Tarnopolskie 
wyjechali z Polski do Francji w 1828 r. poszukn- 
je Jan KOGUT, ich sąsiad, pochodzący z tejże 
miejscowości, obecnie przebywający w Camp Mi- 


A OAOACOAOCOAOAC SXEXEW) 


Zarząd Polskiego Zjednoczenia Katolickiego 4) 

A ` Okręgu St. Etienne , 
w imieniu wszystkich Towarzystw do nie- $ 
go należących, składa niniejszym najser- Q 
deczniejsze życzenia 4) 


Przewielebnemu Księdzu - Dziekanowi 


W. KNAPIROWI 
- z Beaulieu SAE rA A a EEA 
w uroczyst) dniu S Ju e 
oba az yr 
b ar arrea Ay. M: dua 
Poj i Aia zr R 
: 4 ká =i EUA 


perry 


Wszelkie listy do ce oO: zeń, ad 
aż „Narodowiec”, LENS de ©). SS 


Na odpowiedż tub na przekazanie zgło- 
na ogłoszenia. które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu. załączyć należy do 


listu «naczki, e na kopercie isać oprócz 
adresu. podany numer oztoszenia, . * 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Wolne miejsca 


1 wiersz (około 50 liter) 40 fr. 


ztuje 
Ogłoszenie (conajmniej 3 wiwraki 120 fr. 


Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo- 
ze gto x w pg” pe He api adresem: 
-bis, Avenue. de la ubli t A- 
ROEUL (Nord). ROA kak ©1750) 


Uczciwa DZIEWCZYNA potrzebna do pracy do- 
mowej u doktora, zam. w ok. Lille, Pisać lub 
zgłosić się pod adresem: Docteur GODIN, 18, rue 
de Bousbecque, LINSELLES (Nord). (1751) 


Z A A N 

GÓRNIK, bezdzietny, poszukuje GOSPODYNI 
do prowadzenia domu, może być z 1 dzjeckiem, 
najchętniej z dep. P. de C. lub Nord. Ożenek 
e. Zgłosz. do „„NNarodowca” pod nr. 


1748. 


— i i 

SŁUŻĄCA do pracy domowej potrzebna do Lille, 
Charentaise"', 
(1754) 


Zgłoszenia pod adresem: „A la 


20, Boulevard Basly, LENS (P. de C.) 


Różne 


1 wiersz (około 60 liter) kosztuje „ 
Ogłoszenie (conajmniej 3 wSierasj 150 k E 


Przyjmuje wszelkie reperacje BANDONII i 
HARMONII. Zgłosz. pod adresem: Mathias KUR- 
MANCHEK, Route. Nationale, SALLAUMINES 
(P. de C.) (1738) 


ik CZK R S WPA CZAD SAKOCE 
Robotnicza AKADEMIA POLSKA znów otwarta! 
Kurs języka francuskiego za pomocą koresp. trwa 
Al róg pos gr A do domu, Pisać (załą- 
4 znacz pod adr.: ACADEMIE POLO- 
NAISE, 188, r. Ordener, PARIS (18-€) ox 


(36 st) 


Ma enialne 


1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 7 
e (conajmniej 4 Bosede 300 A 


n STT tat 40, Pa Ja7 pracujący ną 
2,7 ający  oszęzędności, ragnie oznać 
PANNĘ lub WDOWĘ bezdzietną Tio lat g8/ Sred- 
niego wzrostu, dobrego charakteru i miłego u- 

ienia, w celu matrymonialnym. Oferty z 
fotogr. do „Narodowca”* pod nr. 1752. 


aen e E A a a A 

WDOWIEC bezdzietny, lat 48, górnik, natura- 
lizowany. pragnie poznać PANNĘ lub WDOWĘ 
do lat 48, w celu matrymonialnym. Oferty 
„Narodowca'* pod nr. 1745. 


do 


——— 


Poszukiwania 


L wiersz (około 50 liter) kosztuje 25 fr. 5 
Ogłoszenie (conajmniej 4 wiersze) 100 fr. 


Piotra i Jana MAZURÓW ze wsi Jezierna, pow. 
(Małopolska), którzy 


litaire Polonais, Bat. Sztab, LA COURTINE 
(Creuse). (1746) 
Ktoby wiedział cokolwiek o losie mej kuzynki 
Antoniny KARCZEWSKIEJ, ze wsi uta By-=- 


i Jego Agencje sem: Wincenty NIEDŹWIECKI, Enireprise J. 
sprzedaje bilety kolejowe i lotnicze Fin e Sa 2% par. VILLARODIN - B WY 
oraz karty okrętowe dọ wszystkich e 4 


Antoniego PATACZA, przebywającego we Fran- 


cji od lat 20. przed wojną zam. w Marles les Mi- 
nes (P. de C.), szukuje > 
zam. w BRUNVILLERS La MOTTE (Oise). (1749) 


Imprimerie M. 


Tomasz PATACZ 


KWIATKOWSKI — LENS 

Travaux exécutés par des ouvriers 

ef syndiqućs, Travailleurs du Livre 
—:— à la CGT —— 

Léon GARSTKA LENS 


